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ROK 1ll 


Bohater walk wyzwoleńcyzch Jugcsła- 
wii: Marszałek Józef. Broz-Tito, 


Wezwanie 


W dnin 19 czerwca 1947 r. o godzinie 
10-ej rano przybywa do naszego miasta 
Plenum- Komitetu Ozólnosłowiańskiezo. 

Przyjeżdżający do Łodzi Komitet ©- 
gólnosłowiański, ną dworcu Łódź-Fa- 
bryczna zostanie powitany przez przed- 
stawieieli władz państwowych, Samorza- 
dowych oraz przez delegacje zarządów 
wszystkich Zywiążków z pocztami sztan- 
darowymi. 

, Okręgowa Komisja Związków Zawo- 
dowych wzywa wszystkich ludzi wol- 
nych w tym dniu od zajęć. ażeby o zodz. 
10-€j rano na trasie przejazdu od dworca 
ulica, Narutowicza, ul. Piotrkowską — 
do Grand Hotelu, zebrali się licznie i o- 
wacyjnie witali przejeżdżających gości, 

i Okręgowa Komisija Z. Z. 
w.Łodzi. 


W dniu dzisiejszym robotnicza Łódź 
gościć będzie w swych murach najwy- 
bitniejszych przedstawicieli bratnich 
narodów słowiańskich — Związku Ra- 
dzieckiego, Jugosławii, Czechosłowacji 
i Bułgarii. 

Przybywają do nas luminarze nauki 

sztuki, politycy i dziennikarze — sło- 
wiańscy, bojownicy zjednoczenia na- 
szych bratnich narodów, zjednoczenia 
naszych bratnich narodów, zjednoczenia, 
które stanowi dziś i stanowić będzie na 
zawsze nienaruszoną tamę przeciw ger 
mańskiej agresji. 

Powitanie dostojnych gości odbędzie 


słowacji i Bułgarii 


brycznym. Zbiórkę wszystkich biorą- 
cych udział w powitaniu delegacji wy- 
znaczono na tymże dworcu na godz. 9.30 

Po zwiedzeniu miasta przedstawiciele 
bratnich narodów słowiańskich odjadą 
z Łodzi wieczorem. Uroczystość poże- 
gnania naszych gości odbędzie się o go- 
dzinie 22-ej na Dworcu Kaliskim. 

W związku z powyższym Prezydent 
Miasta ob. Eugeniusz Stawiński wzy'wa 
mieszkańców Łodzi do jak najliczniej- 
szego i najserdeczniejszego wzięcia u- 
działu w powitaniu wysokich dostojni- 
ków, którzy zaszczycają nas swoją wi- 


się w godzinach rannych na Dworcu Fa | zytą. 
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Zwycięski wódz narodów Związku Ra- 
dzieckiego Generalissimus Józef Stalin 


Wyniki obrad w Warszawie 


Plenum Komitetu Ogólnosłowiańskiego zakończyło swe prace 


WARSZAWA PAP. Dnia 18 czerwca 
zakończyło się posiedzenie plenum Ko- 
mitetu Ogólno-słowiańskiego, które obra 
dowało w Warszawie, w pałacu Wila- 
nowskim, w dniach od 15 do 18 czerw- 
ca 1947 T. 

Na plenum rozpatrzono i powzięto de- 
cyzje w następujących sprawach: 

1) Sprawozdanie prezesa ogólno-sło- 
wiańskiego 0 dokonanych pracach w 
okresie po Kongresie Słowiańskim i ża- 
daniach na rok 1947. 

2) Sprawozdania przewodniczących 


komitetów słowiańskich o ich działal- 
ności. 

3) O przygotowaniu i organizacji kon- 
gresu slawistów krajów słowiańskich w 
1947 r. 

4)O zwołaniu Drugiego Kongresu 
Słowiańskiego i przygotowaniach do te- 
go kongresu. 

5) O następnym płenum Komitetu 
Ogólno-słowiańskiego. 

6) Wybór sekretarza odpowiedzialne- 
go komitetu ogólno-słowiańskiego. 

7) Wezwanie do inteligencji całego 


Zhoże w „Społem“ znalazło się 


Ministerstwo Aprowizacji skierowało sprawę do Komisji Specjalnej 


WARSZAWA PAP. — Ministerstwo 
Aprowizacji skierowało w dn. 31.5 47-r. 
do Komisji Specjalnej akta sprawy 
okręgu „Społem' w Łodzi, eelem ustale 
nia przyczyn i wyciągnięcia konsekwen- 
cii wobec winnych niewykonania zle- 
cenią Ministerstwa Nr 862 z d, 3.5. 47 r. 
zwalniającego 200 ton pszenicy z zapa- 
sów państwowych. 

Pszenica przeznaczona była na akcję 
interwencyjną na tynku łódzkim ko- 
nieczną w tym cząsie dla opanowania 
nieuzasadniorej paniki i przeciwdziała- 
nia zwyżce ceny chleba. 

W edpowiedzi na wspomniane zlece- 
nie wydział zbożowy i przetworów zbo- 
żowych „Społem“ pismem z dnia 14 
maja br. Nr 24238 i opierając się na da- 
nych zakomunikowanych mu telefoni- 
cznie przez okręgowy oddział rolniczy 
w Łodzi stwierdził, że na terenie woj. 
łódzkiego nie ma żadnych zapasów 
pszenicy i wobec tego zlecenie nie mo- 
że być wykonane 

Przeprowadzona przez inspektorów 
ministerstwa w dn. 12—14 maja br. 
kontroła magazynowa na terenie m. Ło- 
dzi i 14 powiatów woj. łódzkiego zgo- 
dnie z protokółem z dnia 17 maja br. 
stwierdziła istnienie 747.213 kg pszeni- 
cy i 567.371 kg mąki pszennej (w prze- 


liczeniu ma ziarno 1,583.000 kg). 
Kontrola ujawniła również niezgo- 

dność w remanentach żyta i mąki ży- 

tniej. Według danych „Społem“ na mie 


siąc czerwiec winno pozostać jedynie 
57.9 ton żyta, faktyczny zapas po 
uwzględnieniu dyspozycji na maj br. 
wynosił 1.687 ton samego żyta. 


świata. 

Na plenum wp:vnęły denesze powi- 
talne od prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, premiera Cyrankiewicza, jak 
również. od licznych organizacji spole- 
cznych i poszczególnych działaczy 

Plenum ze swej strony wysłało depe- 
sze'do prezydenta R. P. Bolesława Bie= 
ruta i premiera , Cyrankiewicza. W 
związku z 65-leciem urodzin premiera 
Dymitrowa, plenum- wysłało depeszę z 
pozdrowieniem do premiera. Bułgarii 
—jJerzego Dymitrowa. Plenum powołało 
do składu. Komitetu  Ogólno-słowiań- 
skięgo „przewodniczącego Komitetu Sło- 
wiańskiego w.Poisce wicemarszałka sej- 
mu Barcikowskiego i red. Miedwiedie- 
wa. Red. Miedwiediew wybrany został 
na stanowisko odpowiedzialnego sekre- 
tarza Komitetu Ogólno-słowiańskiego, 

W sprawie zwołania drugiego powo- 
jeńnego Kongresu Słowiańskiego ple- 
num  powzięło następującą uchwałę 
zwołania -drugiego powojennego `kon- 
gresu słowiańskiego do Pragi w drugiej 
połowie 1948 r. 
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Makabryczne odkrycie w Radogoszczu 


Podczas kopania wydobyto zwłoki dwóch zaginionych chłopców 


Dokładnie przed tygodniem na terè- |przy szosie Zgierskiej 217, dokonali ma- 


nie Radogoszcza przepadł 


bez wieści| kabrycznego odkrycia: 


pod odkrywana 


dwaj młodzi chłopcy: 16-letni Feliks Ur-| w tym miejscu warstwą ziemi ujrzeli rę: 


bański, zamieszkały przy szosie Zgier- 
skiej 200 oraz 15-letni Henryk Kowal- 
czyk, zamieszkały przy ul. Bema 60. 

Zrozpaczeni rodzice powiadomili nma- 
tychmiast Milicię Obywatelska, dali o- 
głoszenie do prasy i radia. Zachodziło 
podejrzenie, że chłopcy po prostu „wyfu- 
szyli w świat“ w poszukiwaniu przygód. 
, Wszystkie poszukiwania za zbiezatni 
nie dały jednak rezultatu. Chłopcy prze 
padli bez śladu. 

Aż oto w dniu wczorajszym robotni- 
cy, zajęci wydobywaniem gliny na tere- 
nie cegielni komunalnei w Radogoszczu, 


kę ludzką. Przerażeni natychmiast dali 
znać na posterunek M. O. w Radogosz= 
czu, który niezwłocznie wydelegował 


nym terenie zwaliły się masy ziemi na 
nich, przyduszając ich na Śmierć. 

Na miejscu wypadku gromadzą się tłu- 
my mieszkańców, żywo komentujac wy- 


darzenie, które już nawet było wykorzy- 


swych funkcjonariuszy na miejsce odkry- stywane przez wrogie żywioły, rozpusz- 
cia. Milicjanci zarządzili ««dkopywanie; | CZaJące pogłoski o „porywaniu dzieci” 


po krótkiej chwili wydobyto spod zwału 
ziemi ciąło Feliksa Urbańskiego. 

Podczas dalszego odkopywania natra- 
fiono również na zwłoki Henryka Kowal- 
czyka, który zginąż podobnie, jak iego 
towarzysz. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
czasu zejścia komisji śledczej. 

Najprawdopodobniej podczas zabawy 
chłovców na tym sypkim, niebezniecz- 


itp. 


Niebezpieczne tereny w naszych ce- 
gielniach nie mogą być miejscem zabaw 
dla dzieci! Nie jest to pierwszy wypadek 
w historii Łodzi! Wszystkie głebokie sta- 
wy przy cezielniach, doły z których wy- 
dobywa się piasek. czy glinę. powinny 
być pilnie strzeżone, by podobne wypad: 
ki nie wydarzyły się już więcei w przy 
szłości. 


GŁOS 


ROBOTNICZY 


Debaty nad 


anem 


Marsha 


W sobote Bidault wybiera się do Londynu 


PARYŻ (PAP) — Agencja Franęe 
Presse komunikuje, żę w środę o godzi- 
wie 1115 minister Bevin udał się da 
francuskiego ministęrstwa spraw zagra- 


niczqych celem odbycia koutereacji z 

ministrem Bidanit, 
Ministrowi  Bevinowi 

Duff Cooper, ambasador brytyiski 


towarzyszył 


tall 


Patsch, doradca ekonomiczny Foreign 
ONice i Dixon, sekretarz osobisty Be- 
vina. 

Ze strony francuskiej obecni byli: 
Chauvel, sekretarz generalny minister- | 
stwa spraw zagranicznych, Conve de 


Murvślie, dyrektor departamentu politycz- 
nego. Herve Alphand, dyrektor departas- 
OTTONA 


Næ marginesie 


Nowy dowód starych s atactw| 


Amerykański senator Kilgor w 
amerykański punkt widzenia na sprawę o- 
skarżenia wielkiego koncernu „I. G, Farben- 
Induetrie” wysuniętego w czasie nerymber- 
skiego procesu. Kilgor mówił wisle o tra- 
giżmie, jakt cechuje udział w tym przedsię- 
błorstwie, (które zadało tak wiele strat Ste- 
nóm Zjednoczonym) przemysłowców amery- 
kańskich. Mówił f o tym, że nie tylko powo- 
dem materialnych atrat ata? się osławiony 
koncem, który wyrządził znacznie wieksze 
straty moralne i spowodował „śmierć wtelu 
Amerykanów". Ale ważniejsze znacznie były 
ustępy przemówienia amerykańskiego seng- 
tora, które w związku xz oskarżenfam poazoze- 
gólnych przemysłowców amerykańskich scha 
Takteryzowoł cały, do dziś dnia panujący sy- 
stem amerykański. „Udział naszych praemy- 
słowców w walce hitleryzmu ze Stanami Zje- 
dnoczonymi — mówił Kilgor, nie był pray- 
padkowy. Nasi przemysłowcy godaili się na 
plam ograniczenia amerykańskiej produkoji 
wojennej mimo to, że Stany Zjednoczone sta- 
ły na progu wojny. Przenieśli on? teren swo- 
le] działalności do Niemiec, gdzte świadomi 
tego, że kują broń przeciwko własnemu na- 
rodowi, zaoierali ręce na myśl o przysułych 
zyskoch. Obeonie żaden z nich nie wyciqg- 
nął należytego wniosku z tego co się słała 
w latach 1939 — 1945. Teraz ponownie pró- 
bują oni przywrócić ten niebezpieczny stan 
sprzed wojny”. 

Oskarżenie, które wychodzi x ust praed- 
stawiciela amerykańskich kół rządzących, 
jest conajmntej bardzo wymowne. 


mentu ekonomicznego, Tean Monnet, wy- 
soki komisarz do sbraw nlanowania i je- 
go zastepea Marjelin. 

PARYŻ (PAP) 


Presse donosi, 


Agencją France 
Wielką Brytanią i 


Ze 


Francia porozumiały się w sprawie u- 
tworzenią €europejskiei komisii ekono- 
micznej. celem ustalenia potrzgeh Euro- 


w zwiazku z propozycjami Marshal: 
Oświadczenie w tej eprawie złożył 


by 
la. 


minister spraw zagranicznych Bidauit na 
rądzie ministrów, Dodał om że w WM 
samym dniu skierowano de ZSR 


proszęnie da wzięgią udziały w te = 
misil, 2 
PARYŻ (PAP) — Po zakończenie 


rozmów paryskich min. Bidault uda sie 
do Lendvnu na —à dni dła wymiany 
jekstów ratyfikawanega układu: 


Ktopoty gospodarki brytyjskiej 


LONDYN (obst. wi.). Omawiając gospo- 
darczą sytuacię Wielkiej Brytanii min. 
Morrisa r oświądezył, iż gospodarka bry 
tyiską jest ściśle związana z gospodarką 
Europy .O ile Europa będzie slaba pod 
względem ekonomicznym, to i Wielka 
Brytania nie osiągnie pełni rozwaju 


swym | gospodar czego. 
czerwcowym przemówientu przez radio podał | 


Następnie min. Morrison padał eyfry. 
| dotyczące wydobycia węgla, przy czym 
| stwierdził, iż Wielką Brytania bedzie 


mogła ekapariować swój węgiel naj- 
węześniej za rak 
Ilość bezrahetnych według danych 5 

ałowy maja wynosiła 382 tysiące pa. É 
b się tyczy bilansu handlowego, to 
min. Morrison stwierdził, iż nadwyżka 
importu nad eksportem jest jeszcze 
znaczna, jakkolwiek ekspert w maju 
asiągnął cevfry š przed kryzysu zimo- 
wego. 


l a M 
Powołanie Komi 
| E ñ ' i 

Minister Przemysłu i Handlu wydał 
w porozumieniu z imnisirem Aprowiza- 
cji, Rolnictwa i Reform Rolnych. Admi- 
nistracjj publicznej j Ziem Odzyskanych, 
zarządzewie, powołujące komisje gepni- 
kowe pray wszystkich wajewodach i 
prezydetnoje m.st. Warszawy Oraa pres 
zydencie m Łodzi, 

Zarzadzenie przekazuje wajewadam 
uprawnienia powołania komisii cenniko- 
wych przy staroatach i prezydentach 


poszukuje 


Królowa w nowym 
spertu zimowego a iria 
pertu g filmie 
Najpopularniejsza córka północnej Nar. | szereg innych doskonałych ewolucji taneczno- 
wegii — wszechówiątowej sławy sportsmenka | a ` 
| aktorka SONIA HENIE jest bohaterką kapi- Partnerami SONI HENIE są sympatyczni 
tałnej komedii amerykańskiej „SERENADA | aktorzy: John Payne i Milton Berle, obaj 


W DOLINIE SŁOŃCA”, którą w tych dniach 
ogłądać będziemy na ekranach Łodzi, 

Treścią są zabawne perypetie miłosne eks- 
centrycznej młodej skandynawki zakochanej 
w muzyku — amerykaninie, 


Niezwykłą atrakcją tego filmu są wspa- 
niałe występy znakomitej łyżwiarki na lodo. 
wisku, fenomenalna jazda na nartach oraz 


Jarostam Jarostam Hasek 


WM 


| 


utalentowani mueycy, którzy wraz ze znako- 
mitą orkiestrą Glenn Millera urozmaicają ten 
atrakcyjny program, Całość odznacza się ży- 
wą akcją, wartkim tempem i dobrą reżyserią 
H. Bruce Humberstone'a. , 

Film „SERENADA W DOLINIE SŁOŃCA" 
jest prawdziwą ucztą wzrokową i słuchową 
dla zwolenników tańca, jazzowej muzyki i me 
lodyjnych piosenek. 
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podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


— Pan oberst mówił, że się Moskalom | tamtej strony po jednym człowieku do 
pokaże, iż się ich nie boimy — objaśnił go , walki, a reszta przyglądałaby się walce 


Szwejk, 

— On się ich bać nie potrzebuje—ozwał 
się żołnierz Brzeczka, cieśla z powołania. 

— Nie wiecie nawet, chłopy, co za de- 
kunek ma oberst. Siedzi sobie aż za rezer- 
wami, osobno, na swoim. Schował się z 
pięć metrów pod ziemię, strop ma z belek 
na krzyż, na nich wory z ziemią, a następ- 
nie nawóz i chrust. Boi się, żeby na niego 
nie rzucili czego z aeroplanu. W takiej no- 
rze tkwi jak suseł i może zdrowo ględzić 
o duchu wojowniczym. 

— Wiecie, panowie, co by było fajną 
bujdą? Gdyby. ten nasz pierdoła wyzwał 
ną pojedynek tamtego pierdołę co do- 
wodzi Rosjanami — wtrącił się do dys- 
kusji frajter Trnka, stolarz z Peczek— 
Powiedzcie, panowie, czy tak nie było- 
by lepiej? Każdy batalion, czy pułk, czy 
nawet dywizja, wystawiłyby z teji 


i wydawałaby sąd, czy wszystko odby- 
wa się prawidłowo. Gdyby Moskal 
grzmotnął o ziemię naszego, to znaczy- 
łoby, że myśmy przegrali. A znowu 
gdyby nasz powalił Moskali, paoddaliby 
się Rosjanie. I nie musiałoby się tylu 
ludzi mordować nad zwycięstwem, 
O takim sposobie wojowania, czytałem, 
moi panowie, w pięknej książce; „Syn 
łowcy niedźwiedzi*. W tej książce jest 
sobie bohaterem niejaki Old Shatter- 
hand, który chadzał walczyć z Indiana- 
mi w imieniu całej swojej drużyny, 
Chociaż tym czerwonoskórym dzikusom 
mówił dużo o miłosierdziu chrześcijań- 
skim, to jednak strzelał do Indian, gdy 
było potrzeba, ale niechętnie, Gdy ten 
Old Shatterhand szedł do walki z India 
ninem, to do towarzy szy swoich mąwiał: 
— Nie bójcie się o mnie i ufajcie Bogu, 
że da mi zwyciestwo. Nie zabije go, ale 


Centralny Zarząd Przemysłu Włók.enniczego 


2 inżynierów (lub techników) - mechaników 
ze znajomością maszyn włókienniczych 


Zgłaszać się od godz. 12-14, Łódź, Piotrkowska 51, pokój 25 


sji Gennikowych 


miast wydzielonych, W myśl zarządze- 
nia prezydęnei m.st. Warszawy į mia- 
sta Łodzi, starostowie i prezydenci miast 
wydzielonych Powołać maja również 
niezwłocznie do życia kamisie notowań. 
Członkowie oraz zastepey ezłąnków ka- 
misji notowań wyznaczeni hyć mają da 
34 czerwcą rh, zaś da 96 czerwęa rb. 
członkowie społecznych komisi dorad- 
czych przy komisjach notowań. 
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Nowe wielkie 


W tych dniach odbędzie się w Łodzi pre- 
miera monumentalnego dzieła pradukcji ra- 
dzieckiej „Piotr L", Film ten ukaże nam i 
przypomni dzieje największego męża i po- 
tężnego władcy, któremu Rosja zawdzięcza 
okres najwspanialszego rozkwitu. 

„Piotr I" — zrealizowany po mistrzowsku 
przez utalentowanego reżysera Włodzimierza 
Pietrowa, oddaje wiernie prawdę historyczna, 
pódając ją od strony najbardziej żywej i in. 
teresującej, Realizm cechujący całość orąz raz 
mach poszczególnych soen stawia to arcydzie. 


żeby poznał, że Josta chrześcijaninem, im 
utnę mu obie r Religia nasza, wy 
psy czerwonosk R nakazuje nam miło» 
sierdzie! 

— To nie głupia myśl — rzekł Brze* 
ezka. — Może by nawet było lepiej, że 
by sam Wilhelm poszedł wojowas Z Tor 
syjskim Mikołajem, Albo i Franc Józef, 
A wiecie już, chłopcy, co oni do siebie 
telegrafowali, gdy ich rządy zaczęły so- 
bie przesyłać ostre noty dyplomatycz= 

ne? Wilhelm miał telegrafować do Pe- 
tersburga: — Ej ty stary Mikołaju, ca- 
łuj psa w nos, bedziesz w raju. — A na 
to mu Mikołaj odpowiedział: — Wilu- 
siem cię nazywają, a wszyBey cię w d.. 
mają. — A nasz stary pan depeszował 
do obu kolegów: — Ty, czy on mnie 
wszystko równo; cóż będę. mieć z woj- 
ny? G... — Więc gdy się tak ze sobą 
przekomarzali, to mogliby też powojo- 
wać, 

— Co powiedziałeś o Wilhelmie i Mi- 
kołaju, o święta prawda — rzekł Szwejk 
z wielką pewnością siebie — ale to ,co 
mówią o naszym najjaśniejszym panu, 
to nędzna plotka, Nasz najjaśniejszy 
pan wiadomość o wypowiedzeniu mu 
wojny przez Rosje przyjął z dostojnym 
spokojęm, , JaK o tym pisały wsaystkie 
gazety, Padobno miał się wyrazié na ra- 
dzie ministrów: — Im więcej wrogów, 
tym więcej honoru, Skoro żadnej jesz- 

l wojny nie wygraliśmy, nie troszez= 


|" 


| osiągnięcie 
radzieckiej kinomatografil 


allace przybywa do Europy 


Nowy Jotk (PAP) — Były wieepre: 
zydent Stanów Zjednoczonych = Hen- 
ry Wallaee oświadczył, że w sigu naj- 
bliższej zimy jr się ponawnie do Eu- 
repy i prawdopodabnie odwiedzi takze 
kraje Europy śradkowei. : 

Wallace podkreślił, że ohciałhy Się 
przekonać naGeziie o Pak gamo- 
darczych j społecznych, anyel w 
LIM Europy tm l l poły Q- 


w 
Kwaternik stracony 


BELGRAD (PAP) — Prezydium Zgro- 
mądzenia Ludawega adrzuciła praśhę o 
łaske dla Kwaternika i jego wsnñnálpraeo- 
wników: Wyrak ak ostał 1 wykóńany. 


Stan wojenny w Chile 


g npawodu faszystowskich prowokacii 
MOSKWA (PAP) Aseńcją Mer 

donosi z Santiago de Chile, że w ú iu sj 

eserweą owłeszoną tam stan wyjątk 

na 30 dni, 

Zastosowanie tere środka bezpieczeń- 
stwa wywołane zostało rozruchami w 
centrum miasta, które miały miejsce 13 
czerwca | Przyniosły wiele szkód, A 
wantury w Santiaga zastały sprowake- 
wane przez członków faszystowskiego 
„chilijskiego Stowarzyszenia antykom|- 
nistysznego", A 


Nowa prowokacja grecka 


na granicy lugostawii 


BELGRAD (PAP) = Samolot greęki 
tyBu „Spitfire', przeleciał rankiem 15-ga 
caerwcęa granicę jugosłowiańską na za” 
chód od wsi Uxa, Są t wdarł się na 
kilametr w głąb terytorium jugesłowiań- 
akiego, a w dradze powrotnej tg 
Ofiar w 


pa 14a jugosłowiafska, 
dziach nie hvło, 


KUPON Nr 53 


AKCJI PREMIOWEJ 


„Głoa Roboiniczy” 
awoim Czytelnikom 


yciąć i zachować! 


najwspanialszych  asłągnięć 


rzędzie ; 
współczesnej kinematografii, Sceny oblężenia, 
fragmónty najzacieklejszych bitew — wywie- 


ło w 


rają niezwykle silne wrażenie i zadziwiają 
wymową i żywiołową siłą ekspresji, Genial: 
nej grze artystów należęłohy poświęcić od. 
dzielny artykuł, Nazwiska: N, Simonowa (ró- 
la cara), N, Caerkasowa (Aleksy) i M. Żarowa 
(Miecznikóow) należą da najwybitniejszych, 

Cęałość — ze wszech miar gadna abejrze 
nia. 


my się więc o to, że przegramy jeszcze 
jedną — czy coś w u m guście, I zaraz 
potem pajęchał do Klasztoru kapucy- 
nów, modlił się tam i kazał się fotogra- 
fować, żeby było w gazetach. Był też 
niejaki pań Lukesz z Dobrzyszą, bla 
charz, i był prezesem stowarzyszenia 
weteranów. Dowiedział się, że taki 
obrazek ma być w praskich gazetach, 
więc umyślnie pojechał do Pragi, żeby 
sobie taką gazetę kupić. Nawet mu piwo 
nie smakowało, gdy widział na tym 
obrazku wielki smutek najjaśniejszego 
pana, Myśleli ludzie, że się chłop wsta- 
wił, i jeden z gości poradził mu, żeby 
połkną garstkę soli z solniczki, Ale po- 
tem, gdy mu jednego syna zastrzelili, a 
drugi wrócił bez ręki iz wypalonymi 
oczami, to on ten obrazek ze smutnym 
cesarzem przybił na ścianie w wychod- 
ku. Żandarmi zabrali chłopa i siedzi po- 
dobno w Teresinie. 

— A jednak lepiej by było, gdyby 
monarchowie sami z sobą wojowali i 
gdyby dali poddanym spokój — upierał 
się Brzeczka przy swoim. — Nie potrze- 
bowaliby się bić ani na pistolety, ani na 
szable, kiedy nie znoszą widoku krwi. 
Mogliby załatwić te sprawy w walce 
Rrecko-rzymskiej lub w stylu wolnym 
jak Szmejkal z Pryszteńskim i też by 
nikt nie miał nie przeciwko temu. 


(D. é, t) 


| 


ROBÓTNISZY 


*AŃSTWOWY TEATR WOJSKA wje 
W dniu dzisiejszym o godz. 17-tej 
stawienie specjalne epery narądewej 
iwskiego Stefaniegoa | ro mniemany czyli 

denega i Górale" dl ezących w Ło- 

dzi tawieieli Komitola Qqólnasławiań- 
„ Pasze-parieut nieważne. 
YSATR POWSZRERNY TUR 
Dzisiejsze przedstawienie „Ślubów Panieñ: 
„a: png = 


„Pag 2 Y dmiu dziesi 

ala „Śluków Panieńskich" m 
dniu 20447 r, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA” 

Geścinne występy Elny Gistedt 


ś w dalam al piguna operetka 
w = aktach je W. Ralmazu „Kstęż: 


abaka Gzwydasza” 
YEATS KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
al. Baaryńskiege 34 
Bzé o godz, 19.80 nujwesolsza komedie 
ze) B. SHĄWa „ŻOŁNIERZ | BOHATER” 


WAEA 


o usłyszymy przez radio 


Program na czwariek, if-ge czerweą 1947 r, 
13.00 Aud, szkalna == ae jm z sali „Ra: 


1400 „ i gwiazd" — montaż 
ma! 15.00 bę Bf plesenki” 15,25 ‚Ze 
świata radia", 15.30 Pag sportowa. 15.40 E) 


Svar ayd, z eyklu „Zagadki muzyczne” w opr. 
Busiakiewieza, 16.60 Dziennik. 16.12 Muzy- 
25 a (Ph 16,25 Brahms — Kwartet B.dur 

Aud. dla mładrieży, 17.10 Komen. 
17,20 „Muzyka dla wszystkich, 18.20 

N T) BOŚ possji”. 18.30 „Nauka przy głośni- 

ku", add a: 19.13 (È) m R. 

aa a" — w teatrze 

Łodzi” 1 88 EJ Wiad, sport. 19.30 

A AA PZA E. Hoffmanowej. 19.50 

(Ł.) Rep. „Goście słowiąńscy w Łedzi”, 20,02 

Briennik, 20.30 Utwory F. Schuberta. 21.00 

„Powrót Odyssa" — słuchaw, 21. 28 „Meladie 

wiata". 24.45 „Pakrzywy nad Brdą”. 23.00 
„Popioły”* S. Żerąmskiego. 22.15 (Ł.) X-ta 
and. z cyklu peśw. twóczości K. Szymanow- 

skiego. 23.00 we wiąd. dziennika. 23.25 (F.) 

Keng, życzeń. 23.57 (Ł.) Progr, lak. na jutra. 


EOIDURACTMNE Ag DLA 


Łódź, Nowatki 106 (Pomaręka) 
yau zapisy na yok szk, 1947/48 
ta 3 ezerwea Tae r 


W do I.szej kl, Lieemlnej normalnej 
3) na Trogany Kurs Zawadowy 


8 +1 

cjalny dla absolwentów eó 
ogólnoksttałeących. 

3) na Ś.ejomiesięczny Kurs Przygoto: 
wawezy dia czynnych  drowistów, 
którzy odbyli praktykę w składzie 
Jen, a nie mają dotychetas 


Bekratariat Liceum ny w gódz, 


Poszukuje się 
akwizytorów 


na dobrych warunkach 


zgłańiać się Piątrkowska 85 sklep 
frontowy ad godz. 17 — 18-tej, 


Zjednoczenie Przemysła 
Budowy Maszyn Włókienniczych 
kódś, PI, Zwycięctwa 2 


zatrudni natychmiast: 
konstruktorów, rutynowanych księgowych 
waz 2 wykwalifikowane maszynistki 


Oferty wraz z życiorysemi należy składań 
w Wydsiale Pereonalnym Żjednaczenia, 
Warunki do omówienia 


Centralna Dyrekcja Kin Ob. 
jazdowych P. P. Film Pelski, 
ŁÓDŹ ul. Narutowiezu Nr 27 


poszukuje rutynowanego 


buchaltera-bilansistę 


Zgłaszać się do Wydsiału Per: 
manage. 


li innych języków: Narutowicza 74 tel. 


GLOS 


w WZwiazkanh 
Żawsdowych 


ZEBRANIE DELEGATÓW 


Zamąd Związku Zawadowąga Pracował 
ków Sumarządu Tarylorialnege i Użyjegzno 
ági Bubłicenej w Palaca, Oddział I w Łodzi 
zawiadamia, że w latek dnia 20 czarwee 
1947 r © godzinie 16-ej odbędzie sig w swa 
Miejsktaj Rady Narodowej przy ul. Nawat- 
ki 16 Zebranie Pelegałów _ 


BIURO OGŁOSZEŃ 
I REKLAM 
R. 8. W. 


»PRASA« |: 


Piotrkowską 55 


Tel. 111-380 


zawiadamia, że z dniem dzisiejszym przyjmuje 
ogłoszenia do wasyatkieh garot 
po cenach redakcyjnych. 


Rejenowa Centrala Aprowizącyjna w Łodzij  Rejonawa Cenirala Aprowizacyjna zastrze: 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę |ga sobie prawo wyhau pomi ku aha 
qtykułów żywnościo h dla stołówek fab. jna ceRę, Oraz przeprowadzenią przetargu W& 
kie s i nege lub piśmiennego między wybranymi afe: 
rentami, a także unieważnienie przetargu baz 
Firmy biorące udział w przetargu nadsyłać podania przyczyn. 
winny ceny ną towary tylka pierwszerzędnaj Oferty w załakowąnych kopertach z napi- 
jakości z zaznaczeniem ileści oferowanego ta sem „Przetarg na dostawy siołówkowe” nale- 
wan ży składać w Wydziale zakupi REA. w to- 
Ziemiepłady muszą ePdpowiądąć wymogom |dzi, Plae Zwycięstwa 234. 
giełdawym, a mięso i przetwory mięsne pierw | Otwarcie kopert odbędzie się dnia 921647 
mej klasy według kasytkacji BFA. r. a godz. lei. 


BZIĄŁ RUDOWNIETWA PRZEDSIĘBIORSTWA 
PAŃSTWOWEGO „FILM POLSKI, Oddział 
w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczany na 
wykonanie robót blacharskich i pokrycie pą- 
pa żelazobetenową płyty dachu na budynku 
garažu o powierzchni ekało 700 m2, ną posesji 
przy uł. Kilińskiego 210 w Ładzi. 

Wszelkie anay de wobót dostarezane 
zostaną przez Przedsiębierstwa Państwowa 
„Film Polski", 

Bodkłady kosztarysawe m 
Oddziale Łódzkim, prey ul. 


UBOSKONALENIE RABARU 
Wynalazek Rądaru z każdym “niem jast 


udoskonaląny. Jeślipy producenci lis 
radiewych byli w stanie wytwarzać nowe mo: 
dele aparatów radarowych równie szybko, jak 
szybko inżynierowie je udoskonalają, lo- 
tnictwo nie  przędstawiałohy  większega 
niebezpieczeństwa niż poruszanie się pa ulicy. 
Tym niemniej zbliżą się momen, kiedy prze: 
mysi będzie w stanie dotrzymywać kroku pe: 
stępawi radaru, Nie będzie przesadą, jeśli pa 
wiemy, żę ad tega momentu piloci samgla 
tów będą magli widzieć w cieniności, przeni- 
kąć wzrokiem male, drwić sobie z niepogody, 
ponieważ bez przerwy będą mieli przed o- 
czami idealnie czysty obraz ziemi, nad która 
lecą, nie mówiąc już pie a dokładnym obrazie 


wszystkich przeszkód, na jakie mogliby RA: 
trafić w powietrzu > 


OKRUERŃSTWO N NIEMCÓW NIE ULEGA 


angielski piach, gh y agłośił 
list otwarty, w którym nawołuje on opinię 
brytyjską da walki z propaganda — Rajpraw- 
dopodobniej niemiecką — podającą w wąłpił 
wość okrucieństwa hilerowskiae w obozach 
kaneeatrącyjnych, „W Anglii — powiada au: 
ter — nie powinno się podawać w wajaliyck ść 
tych zwierzęcych melad, jakie stosowali Niem 

cy dla opanowania Świata. Wszyscy ci, którzy 
widzieli niemieckie obozy zagłady powinni 
uświadamiać obywateli hrytyjskich a YM, żę 
niewiara w niemieckie okrucieństwa może dą: 
prowadzić do tego, że zaznamy ich Ra sóhie" 


kietach P.B.F.P. w OGddzfale Łódzkim — Får 
gawa 61, w w awanyeh kopertach bez pie: 
Gzątek firmawych z napisem; „Oferta na ro- 
baty dekarsko- blacharskie. Garaż.” Tam też 
nastąpi atwarcie ofert o godz. 12.30. 

Oferenci obowiąząni są zapoznać się z wa- 
rupkami przetargu i tekstem umówy oraz gin- 
żyć deklaracię, że nie mają ca da nich žad: 
nych zastrzeż 

Bferty nie obejmujące wszystkich pozycji 
przetargu, względnie nie podające terminu 


a otrzymać w 
wykonania robót, nie heda roznalfrywane. 


argawaj 6! (afi- ŻYGIE LUDZKIE JEST GORAZ PŁUŻSZE 


cyna), qdzie również można zasi é infor: rekoją P.R.F.P, zastrzega sobie prawe Międzynarodowy ląstylut Higieny opubli wał 
macji dat, wyżej wymienionej 70 pałą kowe igo wybaru aferenta, podziału rondt | dans. wsrod Sady cega mea A a 
Termin składania ofert upływa wnież eweniuslnege unieważnienia ludzkiego. 2 danych vea WYAL 


a 
ilona na świetie było zaledwie 135 Inagi kto: 
my przekroczyli selny pak życję. Przez cały wiek 
śgiewicia śnasty liczba tą stale wzrastałą. Na paest: 
ku wiaku dwudsidstaga, w raku 1962-gim 
cię liczone już przeszło tysiąc ludzi, Kris 
kroczyli wiek stu ad ME obliczeń aaye 


30 hm. 
m gada. 1200. etr sależy ae A ' Mlan: Fselargu hez IA ALU Przyczyn. 


godz. 1i.tej przed półudniem w kóparcię ma 
leżygie zamkniętej š a apirem: „Oferta Ra ro; 
bety remontowo- budowlane w Państwowych 
Niernohamościąch Ziemskięh,* 

Peneęółtwa Informacje otas ślepe koszto 
rysy sa optata zł. 400= ad RW i można 
otrzymać w Wydziale Rólnym BP ZE. w Ło- 
dzi, uł. Piotrkowska 10, MIT:eie p, pokój 15. 


ZARZ STWOWYE 

NARC W Eos 
ogłasza przetarg nieograniczony na zaboły re 
montowo-hydowiane w budynkach miesz! ale 


„Ie 


nych 4 a w niżej wyszczególnia anad 5.060 


nych majątkach p poósiwowychi 
1) Skłóty, pow Kutnowski, budynek miesz 
kalny dla służby folwarcznej, abora i <z0RA, 


ludzi, którym uda się eo sisi Lej 
do końca bieżącego stulecia, wynięgje Jk 


LATAJĄCE LABORATORIUM 


Na razie latająca labarateri zamiknią 
2) Ostrowy, pow. Kulnawski, budynek mi 
eszkalny dłą służby folwareżnej, hudyńki qes. Otwarcie kane nastąpi w tym Samym kadr pork mi K: W.N een A M 
padarcze: obórą i stajnie, pały a gade, Maniy. Garez prábanj zaldbóy „Wz WystEseió” 
3) Cielądz, paw. Rawsko-Mażawiecki: bu | Wadium przetargewe w wysokości I proć.|nej z lryiań Ra Nawta w grsyddłe Ahim T 
dynek mieszkalny dla służby í stodoła. pfetowanej Ml A ey słażyć w k gia sa. phecnia dalie gadobne paelahi rakietowe, hen: 
4) Byliny, pow. Rawsko-Mazówiecki: budy|rzadu Okręgu irkowska 10, f soqeę w śclsią przyrządy tulsi ena Bór ki 
nek P istikalay dlą ju łużh kwit aołęcoj: È aferty. da systamajycznie WYTEUSANA ną AF à | 
Oferty pisemne, wiadające treści kasz Zarzad Qkreqówy unes sobie prawo w zy, bob gg Sels oyen I Sj i 
tarysu ślepe bege R składać w Zarządzie 921721 afert tub i awążnienia BrukiATGU |-pecjalny stop metalowy, ódznacząjący wet: 
Gkręgówym N. dé, uł. Piotrkowska 10 | bez padania powaedu i hez R fakieh | gólną twardością i jednocześnie HSA RL: 
do |kalwiek odszkodowań s taga tytułu. read dalszych dadwiadczćń z rakietami bada hi 


(kaneelaria) da dnia i.go lipca 1847 r, 


mi ma się stać jedan ze stanów nółydniowych USA. 


| QGŁARTA'OJE SIE 


w „GŁOSIE ROBOTNICZYW" 


eby al dzienniku w województwie 


Zactiarawanie mj 


NET Ü 


GAB Maksyftlliana | FABRYKA POWA 
PREGI A Te Wwe. e naie Weqe aw NA! is dwie ja as H , - erasoa ASETE 
â w š r 

wodi lel). Tel. 149.80. 188.8 "geja ni Ee pshewióka WG Uśmiechni si 
I wadia, Tel. WAG KUU aeania, kal | Zgłoszenia a = w biurze personal- — 7 ' 
ch RATAT ZURAKOWSEA WS nym firmy, Łódź, ul. M. Nawotki 72 I| | | ÉS 

yig ent lekarska. Potrkawska da | że] 1 i Zagubione dokumentu ha gl 

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację Zwiat: Wg 
Dr. = Dr. med, KUDREWICZ "ZYGMUNT, š „peclolista ku Zaw Baiennikarzy wystawioną ña NA M 
„pesto a sko Klimczak Stefan. pe N i 


Nr 104. == Przylnkie ad Palo ( od 8-2. — 


Dr, 8, ŻURAKOWSKI spocjalista chorób skóre 
nych, wenerycznych i moczopłejawych, Piotr, 
kowska 33, godz, 12—1 i prz, 


Doktór REICHER specialisto 


ZGUBIONO legit, tramwajową za ma Rie- 
parzyste 1 legil, PPR na Raw. Skaka Jan. 


ZGUBIONO legit. tratw, zà M.te nieparzyśte 
Sware Janiny, 


ZGUBIONO kartę rógpozęRawczą Antosik 
Anny, 


H Listopada 70, : a 
ZGUBIONÓ książeczkę wojskową, legit, PPR, 
Zw. Zaw. dwie legit. fabryczne, kartę wojsk. 
a opinią, kartę żywnościową w czerwea Mi. 
ehalskiego Józefą, Kesynierów Gdyńskich 50 
(Ehajny1): 

ZGUBIONO kartę wajskawi bag: sawa 348854 i karte 
rozpoznawczą Flegielą Stanisława. Uprawia sią 
o zwrot da MO, w kleru, Łęczycka 4. 


Wsgęlkie wne, za ogłoszenia 
wnasić na R-k Biurą Badam | i dad 
„Praąsa”, Kanta BRO, Łódź V š, 


r arób wenerycz- 
nych, skórnych. Pałudniewe 24, Praylmule ?=8 
rano, 2—5. 

Dr. LENCZEWSKI choreby kobiece | akussaña 
Sienkiewiczą 81! HI p, gad 3—7 tel. 1813497. 
kupno = sprzedaż 
KUPUJEMY złom stekra (monety, używane 
przedmioty) w każdej fode Laboratorium 
Chemiczne — Place Wniności 2 w padwórzu 
na lewą, 
Różne 
PRACOWNIA BUTER, Sabat Marian, Piotr 
kowską 82 m. 67, tet, 21654 

KZ 


TŁUMACZE przystęgii e angielskiego, i 
ao, trancuskiego, hiszpańskiego, niemieckiego 


woa 


= Pierwszy rachunek uregulawat par aro- 
leniem mega portretu. drugi portretem 
mojej żony, ale ca da Uzeeiéqa,, 

= ©, nig pilnego, Ja poczekam aš nańsiwa 
da mieli dziecko, 


= 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 
Dziś o godzinie 15-e] odbędzie slę wspól- 
fe zebranie PPR i PPS firmy Rudzka, 


O godzinie 13,30 zebremie międzypartyjne 
rmy Dietzel, 


ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ 
Dziś o godzinie 18-ej odbędzie slo zebra- 
nie sekretarzy kół na dzielnicy Śródmiejskiej 
Prawej. Ze względu na ważność zebronia 
dzielnica prosi o punkiualne przybycie. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
Dziś odbędą się zebrania kół w następu- 
jących dzlelnicach: 


ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 13,30 zebromie koła 
Koniekcyjnego Nr 4 oddz. C. 

O godzinie 14-ej zebranie koła 
Koniekcyjnego Nr 1 oddz. b. 

O godzinie 14,45 zebranie koła 
Miejskiego wydział Kwaterunkowy. 

O godzinie 15-ej zebrania kól: 
Pocztowego, Nr 2, Banku Rolnego. 

O godzinie 15,15 zebranie koła Powszech- 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych. 

O godzinie 16-ej zebrania kół: CZPWŁ. Dy- 
rekcji artykułów i tkanin technicznych, Cen- 
tra Tekstylnej — biura eksportu. Centralnej 
Szkoły PPR, Zarządu Miejskiego Ogrodu ZOO. 


Ś$RÓDMIEJSKA PRAWA: 

O godzinie 8-ej zebranie koła Komendy 
Ruchu. 

O godzinie 14-ej zebranie koła firmy Pat- 
berg zmiana, Gutman II zmiana. 

O godzinie 15-ej zebranle kół: PMT, De- 
paramentu Kadr, 

O godzinie 16-ej zebrania kół: Karolew- 
skiej Manulaktury, firmy Potberg II zmiany, 
szpiłała klinicznego. firmy Wagner, Fabryki 
pasów — Janicki, firmy Gutman, Konserw- 
eksport, 

O godzinie 18-ej zebranie koła terenowe- 
go Nr 4. 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 

O godzinie 15-ej zebranie koła Nr 4 Ga- 
zowni Miejskiej, 

O godzinie 15,30 zebranie kół: Centrali Od- 
padków, Okręgowego Zarządu Kin. 

O godzinie 16-e] zebrania kół: Koło Nr 5 
timy Eitingon, koło firmy Peter, koło firmy 
Zylberszteln, koło „b” Fabrykacji Filmu Pol- 
skiego, 

GÓRNA; 

O godzinie 13-ej zebranie koła Młynu Au- 
tomotycznego. 
GÓRNA LEWA: 


O godzinie 13,30 zebramie koła t-my War- 
ta II zm. 


O godzinie 14-ej zebranie koła Centrali 
Eitingon. 


© godzinie 16-ej zebranie kola PZPW Nr 3 
Em. dzienna. 


O godzinie 18-ej zebramia kół: Sekcji kol- 
porterów, Wędlniarzy. 

O godzinie 19-ej zebranie koła Centralnej 
Szkoły Oficerów MO. 
GÓRNA PRĄWA: 


O godzinie 13-ej zebranie koła Nr 6 PZPB 
Nr Bb, 


O godzinie 15.30 ogólne zebranie firmy 
Strzelczyk. 

O godzinie 15.30 zebranie koła Państwo- 
wych Zakłedów Teleroda, 
WIDZEW: 


O godzinie 17-ej zebranie kola terenowe- 
go I t IL. 


O godzinie 14-ej zebranie egzekutywy 
PZPR Nr 18. 
BAŁUTT: 


O godzinie 16-ej zebremłe kół firmy Bukle 
1 „Społem, 


O godzinie 18,30 zebranie koła terenowe- 
go „Naprzód”, 
RUDA PABIANICKA: 

O godzinie 16-ej zebranie koła firmy Ho- 
rak ruch, 


O godzinie 13-ej zebranie egzekutywy fir- 
my Hórak, 


Ośrodka 
Ośrodka 
Zarządu 


Zarządu 
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ZE STRON. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 

W lokalu własnym przy ul. Limanowskie- 
go odbyło się nadzwyczajne zebranie człon. 
ków Dzielnicy Północ Stronnictwa Demokra- 
tycznego. Referat polityczny, (dekrety ó walce 
ze spekulacją) wygłosił poseł St, Zagórski, 
kwestie polityki zagranicznej omówił prok. 
Jąckiewicz, o zagadnieniach organizacyjnych 
mówił przew. K. Mertyh. W dyskusji zabierali 
głos sekr. Elsner, Maciaszeg, Właziński, Ko- 


walik, Kalbarczyk i in. Obecnych było ok. 
150" osób. 


Wydawca: Wo 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obotniczego” 


Za tekstem do 100 mm. + „35, 101 — 200 mm 


GEOS RO 


Ze sportu 


ictori 


BOTNICZY 


a to groźny przeciwni 


Gra „fair“ i jaray od siachconia 


Niedzielny 


przeciwnik „Victoril” (Pilzno), leader III grupy o wejście do Klasy Państwo- 


wej ŁKS. 


W ścisłej tajemnicy Łódzki Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej prowadził pertraktacje w 
sprowadzenia do Łodzi zawodowej drużyny 
wej Czechosłowacji „Vietorii' (Pilzno), 
cej ostatnio na Śląsku i w Krakowie. 

We wtorek wieczorem pertraktacje zakończono 
pomyślnie Piłkarze czescy dwukrotnie wystąpią 
na boisku ŁKS-u: w sobotę í w niedzielę. 


ligo- 
bawią- 


sprawie | 


W SOBOTE: Z REPREZENTACJĄ — 
A W NIEDZIELĘ Z ŁKS-em 
W -sobotę rozegrają oni towarzyski mecz z 're- 
prezentacją Łodzi, który najprawdopodobniej sta 
nowić będzie team złożony graczy ŁKS-u i ZZK, 
a w niedzielę zmierzą się z leaderem trzeciej gru- 
py o wejście do Klasy Państwowej — ŁKS-em. 


z 


Wajsówna, Moderówna i Nowakowa 


w reprezentacji Polski 


Po zawodach eliminacyjnych w Poznaniu usła- 
lony został wczoraj skład kobiecej reprezentacji 
Polski na mecz z Czechosłowacją 


Barw polskich bronić będą: 
i Moderówna, 


100 m — Hejducka 
200 m — Moderówna i Słomczaw- 


ska, skok w dal — Moderówna, Nowakowa, 80 m 
przez płotki — Mittan, Felska, skok wzwyż — Mit- 
tan, Felska, oszczep — Suńoradzka, Stachowiczów" 
na, dysk — Wajsówna, Dobrzańska, kula — Waj- 
sówna,  Jasieńska, sztafeta 4x100 m — Miltan, 
Słomczewska, Maderówna í Hejducka. 


Nr_166 
DWA ZWYCIĘSTWA 
I JEDEN REMIS 

„Vietoria” (Pilzno), jakżeśmy już wpomnieli, na< 
leży do czołowych, zawodowych drużyn ligi czes- 
kiej. Czesi rozegrali w Polsce już trzy spotkania: 
w Chorzowie pokonali Ruch 6:3, w Krakowie team 
Cracovii 1 Wisły 4:1, a w Bielsku zremisowali 7 
BBTS 3:3, 

JAK GRAJĄ CZESI? 

Drużyna czeska, która: za” kilka dni będzemy 
podziwi ali w Łodzi, w grze stosuje nowy system 
obronny i to w doskonałym wydaniu. Czesi grają 
niezwykle ekonomicznie, Wykorzystują na ogół 
wszystkie 'sytuacje podbramkowe i błędy taxtycz 
ne przeciwników. 

Victoria jest 
we wszystkich 
kami dochodzić do celu, 
zwycięstwo. 

BEZ TEMPA, JAKBY OD NIECHCENIA 

Optycznie grają oni bez tempa, jakby od n'e- 
chcenia, ale piłka dziwnie ich słucha í idale 
zawszć w nadanym jej kierunku. Grają bardzo 
fair i nie protestują (I) nawet przeciwko błędnym 
decyzjom sędziego, a najważniejsze i najniebez- 
pieczniejsze dla nas będzie to, że strzelają z każ 
dej odległości i to w dodatku celnie! 

TYCH TRZEBA SIĘ STRZEC! 

w zespole czeskim na Śląsku í w Krakowie 
najlepiej podobeli się: bramkarze Berki i Folta, Ie; 
wy pomocnik Swoboda, środkowy pomocnik Slou- 
pa I, lewa strona ataku Samberger i Walek, Ke- 
resz oraz prawoskrzydłowy Perk. 


w— ———ma 


Na łowy, na łowy 
poruczniku Mój.. 


Przy K.S. W.K.S. (Łódż) powstała sekcja ło- 
wiecka, do której zapisy przyjmowane są w ponie- 
działki i piątki od godz. 18—19 w Rudzie Pabia- 
nickiej przy ul. Odrzańskiej 48, 


zespołem niezwykle wyrównanym 
liniach, umiejącym prostymi środ- 
którym jest oczywiście 


60 wozów przejeżdża dziś przez Łódź 


XHI Raid Samochodowy P. A. klubu zbliża się do mety 


W niedzielę rozpoczął się startem w Warszawie 
XIII Raid Samochodowy Polskiago Automobilkiub, 
którego trasa wynosi 2.650 km. W raidzie bierze 
udział 63 kierowców, reprezentujących wszystkie 
niema! oddziały tego klubu. Wśród nich znajdują 
się takie nazwiska, jak: Rychter „Ripper, Mazurek, 


Tobolewski i Wierzba. Z kierowców "zagranicz 
nych w raidzie bierze udział tylko jeden — radca 
ambasady czechosłowackiej w Warszawie — se | 
wath. Horwath jedzie na „Tatrze'”. 
JEDEN WÓZ Z ŁODZI 
W raidzie najliczniej reprezentowana jest <toli 


ca. Z 'Warszawy startują 23- wozy, z Krakowa 


Z Westerpiaćte do Szczecina 
Aires hołdowniczy niesie sztafeta wojskowa 


Z Westerplatte do Szczecina wyruszyła sztaleta 
wojskowa, która w dniu Święta Morza wręczy 
Szczecinowi adres hołdowniczy od Żlemi Gdań- 
skiej i społeczeństwa. 


Adres poniosą oddziały marynarki wojennej 


Westerplatte “do Bożego Pola. Adres będzie tu 
przejęty przez oddziały dywizji kaszubskiej, które 
przez Darzyno, Słupsk, Sławno, Koszalin, Kormino, 
Roman, Plor, Płoty, Nowogród, Gołonóg 1 Dal doj- 


zi dą do Szczecina, 


Dziś o godzinie 17-te; grają 


Najwybitniejsi sędziowie i instrukiorzy w. f, 

Dzisiaj o godzinie 17-ej na stadionie ŁKS-u od- 

będzie się od dawna oczekiwany mecz piłkarski 

pomiędzy sędziami piłkarskimi a instruktorami w. f, 
i sportu. 

Funkcję sędziego powierzono. popularnemu ar- 


NA WCZASY 


Życiowcy którzy .chcą wyjechać na wcza= 
sy organizowane przez Z.G. AZWM „Życie” 
na Dolnym Śląsku proszeni są o zgłaszanie 


się w sekretariacie organizacji codziennie 
w godz. 13,00 — 14/00. 
Zarząd Terenowy 
* x 


* 

ZWMowcy, kondydaci do szkół oftcerskich 
mogą zgłaszać sle jeszcze do Zarządu Miej- 
skiego ZWM, Wydział Personalny. 


* + * 


Zarząd Miejski ZWM przypomina, że, w 
lokalu własnym Pl Zwycięstwa 13 czynna 
jest Centrolna Biblioteka ZWM. Korzystać z 
niej może również młodzież niezorgonizowa- 
na. A 


* * 


UWAGA PRZEWODNICZĄCY KÓŁ 
SZKOLNYCH ZWMI 
W piątek dnia 20 czerwca br. o godzinie 
20-ej odbędzie się w Zurz. Miejskim ZWM 
odprawa przewodniczących Kół Szkolnych 
ZWM lub ich zastępców. 


Sprawy b. pline dotyczące wczasów! 
Obecność obowiązkowa pod rygorem or- 
ganizacyjnym! 
Kierownik Wydziału Młodzieży Szkolnej 


Adm. Łódź, Piotrkowska 
go” w Łodzi obowiązujący od dnia 


zł. 45, powyżej zł. 60. Drobne za jedno sto 
zł 20, poszukiwonie pracy zł. 10. 


Zakł Graf. Sp Wyd. 


tyście A.Dymszy, konferansierkę zaś K. Rudzkić- 
mu, temu samemu, który bawił publiczność na me: 
czu Artyści — Prasa. 

Całkowity dochód z dzisiejszego spotkania or- 
ganizatorzy przeznaczają na kołonie letnie dla 
dzięci szkół powszechnych. 


TO SIĘ NAZYWA WDZIĘCZNOŚĆ 

Z domu R.T.P,.D. przy uł. Marysińskiej 100 
zbiegło 3 chłopców: Jerzy Leśnicki, lat 16, 
Waldemar Nitka, lat 15 i Jan Plesiński lat 
17, kradnąc różne rzeczy na szkodę towarzy- 
stwa. 

ŻĄDNI ZMIANY 

Z domu rodzicielskiego przy ul. Gdańskiej 
64 zbiegł Tadeusz: Lipecki ur. 1928 r. Również 
z domu rodziców uciekł i nie powróctł Izy- 
dor Czajka, ur. 1936 r. 


WOJNĘ PRZEŻYŁ 
Wskutek nadużycia alkoholu umarł Leon 
Miklaszewski, zam ul. Zomenhofa 29. Przyby- 
ły lekarz Pogotowia stwierdził już zgon. 
NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH 
W FABRYCE 
W . Państwowej Fabryce Nr. 1 w Rudzie 
Pabianickiej nieznani sprawcy skradli trzy pa- 
sy transmisyjne. 


— o — 


Dyżury apiek 
Rembieliński — Gdańska 90 
Szymański — Rokicińska 8 
Zundelewicz — Piotrkowska 25 
Szlindenbuch — Srebrzyńska 67 
Kasperkiewcz — Limanowskiego 1, 


lipiec — Piotrkowska 193, 

— © — 

TELEFONY: 
Pogotowie Rofunkowe Miejskie — 104-44 
Pogotowie PCK — 17-11 
Pogotowie Ubezp. Społeczne] — 134-15 
Stroż, Pożarna — B 
Biuro nimerów 199-00 


84. Telefon 
„łódzki Instytut Wydawniczy". 


15 czerwca 1947 roku. W tekście do 100 
w°: poszukiwanie rodzin zł, 
W,niedziele i świeta 300/: Grożaj 


mm, 
20, handlowa 


v: Redokior Naczelny 26-14 Saya 254 U] ae 216-14 Satratarjot 254 2) 


|= z Pomorza — 3, z Dolnego Śląska — 4, z Po- 
znania — š, z Katowic — 7, Gdańska — 3, Szcze- 
cina i Łodzi — po 1. 


TRASA RAIDU 

Trasa raidu składa się z 4 etapów. Piatwszy 
z uich, Warszawa — Szczecin, był najtrudniejszy, 
gdyż obejmował jazdę nocną. Drugi etap wyno: 
sił 673 km i kończył się w Szklarskiej Poręb'e. 
Etap- trzeci był etapem górskim, trasa jego biegła 
przez, Wałbrzych, Nysę, Opole, Gliwice, Skoczów 
i Bielsko do Zakopanego. 


Nas, łodzian, interesować będzie jednak naj: 
bardziej etap czwarty, gdyż trasa jego biegnie 
przez Łódź W dnin dzisiejszym będziemy mieli 
możność ujrzenia wszystkich maszyn 1 naj wybit= 
niejszych maszych kierowców w drodze powrotnej 
do Warszawy. 

KTÓRYMI ULICAMI 
PRZEJEŻDŻAĆ BĘDĄ WOZY 


Przez Łódź raid kierowany będzie ulicami: 
Rzgowską od granic miasta do Placu Reymonta, 
Pl. Reymonta do ul. Piotrkowskiej, ul. Piotrxow- 
ską 'do ul Moniuszki, ul. Moniuszki do uł, Sien- 
kiewicza, ul. Sienkiewicza do ul. Traugutta, ulicę 
Traugutta do ul. Nowomiejskiej. ul. Nowomiejską 
do ul, Zgierskiej, ul. Zgierską do ul. Wojska Pol- 
skiego i ul. Wojska Polskiego do granicy miasta. 

A więc wszyscy obstawimy trasę raidul 
UAOÓWWAAWHWAYAOOANAAH COO AATTEET 


Co. „Siła“ — to siła 
|Miticjanci ulegają w Mysłowicach 3:5 


W Mysłowicach odby- 

ło się rewanżowe spot- 
kanio zapašnicze pomię: 
dzy tamtejszym K. š 
„Siła” a Milicyjnym Klu 
bem Sportowym z Lo. 
dzi. Zwycięstwo 5:3 od- 
nieśli gospodarze. 

Łodzianie jednak z wy- 
niku nie są zadowsien* 
i czują się pokrzywdze- 
ni. Przede wszystkim na- 
rzekają na sędziego O- 
burskiego. „Był on po- 
niżej krytyki" — mówia. 
Dzięki tylko niemu nie 
osiągnęliśmy wyniku re- 
misowego. 

Wyniki walk przed. 
stawiają się następująco; W wadze muszej Badna- 
rek (MKS) w 3 min, położył na łopatki Gondzika 
(Siła), w koguciej Łazarski (MKS) wygrał z Tobu- 
łą (S) na punkty, w piórkowej Augustyński (MKS) 
przegrał z Jasińskim (S), w lekkiej Ignaszewski 
(MKS) wygrał z Czarneckim (S), w półśredniej Ur- 
bański (MKS) przegrał z Majerem (S), w średniej 
Kawał (MKS) przegrał z Grytem (5), w półciężkiej 
Kindler (MKS) przegrał z Nawartem (S), a w cięże 
kiej Sołaś (S) zwyciężył w.o, 


Z życia kl. sp. Zryw 


Zebranie sekcji gier 
sportowych 


Zarząd Sekcji Gier Sportowych K.S. Z.W.M 
„Zryw” zawiadamia wszystkich członków swej 
sekcji, że dnia 20 czerwca br. o godzinie 19-ej, ni 


boisku K.S. „Zryw” w Parku Ludowym, odbędzi/ 
się zebranie sekcji. 


Ze względu na ważn 
obecn 


>, ość omawianych spraw — 
ość członków oO akow U U 


nocna 172-3ł 
D — 015954 


zł. 50, 101 — 200 mm. zł, 50, powyżej zł. 70; 
(lekarze, kupno 1 sprzedaż) zł. 25, zguBmw 
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BOTNICZY 


Sorące dni Francji 


Paryż, w czerwcu, 
k, o godzinie 5-ej nad ranem, w wi 
go strajku instytucji użyteczności 
Ramadier i minister komunika- 
> strony, sekretarz Federacji Ko 
y. Tottrema'ne y sekretarz CGT, Lebrun i Neu: 
* drugiej, podpisali przy stole obrad, w 
Precydjum Rady Ministrów prolokół, zapowiadający 
zczoń: “ui: strajku kolejarzy i wyłiczający ich 
zdob `. 
Dre qa Kompromisu rozwiazany został SPÓR 
g" Y, w kiórym premier Ramadier uzależ- | 
kle porozumienie od uprzedniego apelu 
racji o zakończeniu strajkn, podczas gdy Fede- 
reeja wzhraniała się to uczynić przed uzyskaniem 
qwarancji, że poslulaty strajkujących zostaną n- 
względnione. 

Realne korzyści uzyskane przez kolejarzy są 
rmeczne. Otrzymali oni na zaspokojenie swych żą- 
añ globalną sumę dziewięciu miliardów dziewię- 
ciuset milionów franków, gdy we wtorek wieczo- 
sem: Tząć ustalił jako nieprzekraczalną sumę u- 
slepstw osism miliardów. 

Jednakże strona POLITYCZNA konfliktu przed- 
stawia się w jego bilansie jeszcze bardziej intore- 
sujacn, 

Wypowiedzenie się w dniu 10 czerwca parla- 
mentarnego klubu socjalistycznego za poparciem 
stanowiska Ramadiera dało mu płałoniczną satys- 
łakcję. będącą źródłem poważnego kłopotu. Więk- 
szość rządowa, złożona z socjalistów, MRP, radyka- 


łów i prąwicy, izolowała wprawdzie komunistów, 
najliczniejszą partię parlamentu, ale, ndzielając 
bezwarunkowego poparcia premierowi, skazywała 


jednocześnie parlament na bezsilność ií czyniła go 
najzupełniej bezużytecznym w sporze, w którym, 
stając się stroną, nie mógł więcej występować w 
roli pośrednika 1 arbitra. 

Czy można było ryzykować efektywna próbę sił, 
uciekając się do mobilizacji kolejarzy, wbrew kon- 
stytucji, gwarantującej prawo strajku?  Ramadier 
nie widział takiej możliwości — i tego samego dnia 
zwrócił się listownie do jedynego czynnika, zdol- 
nego rozwikiać sytuację: do GENERALNEJ KON- 
FEDERACJI PRACY, pisząc do jej sekretarzy gene- 
rałnych, Leona Jonhaux Í Benedykta Frachona, któ- 
ry jest KOMUNISTA: „Rząd jest do waszej dyspo- 
zycji, gotów spotkać się z wami, jeśli uznacie to 
za poirzebne'. 

Odtąd Generalna Konfederacja Pracy, będąca or- 
ganizacją ZJEDNOCZONEJ KLASY ROBOTNICZEJ 
FRANCJI, staje się ARBITREM w sporze między 
rządem pod przewodnictwem socjalistycznego pre- 
miera i Federacją Kolejarzy. Ona opracowuje for- 
mułę kompromisu, który stanie się podstawą koń- 
cowego protokółu 1! ona pośredniczy w żmudnych 
rokowaniach, trwających trzynaście godzin bez 
przerwy] ; : ; 

Malownicza strona tych rokowań podkreśla ze 
szczególną wyrazistością rolę francuskiej Centrali 
Związków Zawodowych,- Podczas gdy delegaci Fe- 
deracji Kolejarzy, których rząd wzbrania się przy- 
jać, oczekują na parterze Prezydium Rady Mini- 
strów, rząd obraduje na pierwszym piętrze. Sekre- 
tarz CGT, Lebrun i Neumeyer, kursują między par- 
terem i piętrem, szukając kompromisu. Przyjmują 
oni za podstawę swego projektu sumę dziesięciu 
miliardów franków, ale minister komunikacji, Moch, 
trwa niewzruszenie przy sumie ośmiu miliardów, a 
dyrekcja kolei otrzymuje surowy zakaz trzymania 
się tej granicy. 

Wszystko wydaje się stracone, limuzyna premie- 
ra zajeżdża przed pałac Prezydium. © godzinie 
10,45 wieczorem dochodzi do ostatecznej rozmowy 
między sekretarzami CGT i Ramadier'em. Premier 
konferuje następnie długo z ministrami Mochem i 
Teitgenem; wreszcie po pierwszej w nocy dyrek- 
cja kolei otrzymuje upoważnienie do dyskutowania 
na podsiawach, zbliżonych do projektu CGT, O 
godzinie 2-ej w nocy projekt prołokółu uzyskuje 
aprobatę komisji wykonawczej Federacji Koleja- 
rzy í w końcu protokół zostaje podpisany. Wów- 
czas lo po raz pierwszy w trakcie trzynastu godzin 
rokowań, delegaci kolejarzy stykają się bezpośred- 
nio z przedstawicielami rządu. ; 

Nie ma wątpliwości, że z tej próby sił General- 
www s 
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na Konfederacja Pracy wychodzi z autorytetem o- 
gromnie wzmocnionym. Nic bardziej symptoma- 
tycznego, niż reakcja prasy prawicowej. Maurice 
Schumann, wrażiiwy jak mimoza na dokonywujące 
się wokół niego przemiany, pisze w organie MRP, 
„Aube”: „Prawda polega na tym, że ruch zawodo- 
wy jest odtad władzą”. 

Dialog między rządem í CGT został dopiero 
wszczęty i będzie się rozwijać. Konfederacja zapo- 
wiada ogłoszenie odpowiedzi na list Ramadier'a. 


i Na razie Benoit Frachon na łamach „Humanite' pu- 


blikuje wywiad, w którym polemizuje z argumenta- 


mi premiera. „Przyczyna strajków? Niedotrzyma- 
nie obietnić!" „Co do ochrony republiki, nie moż- 
na jej zapewnić, szykanując jej najpewniejszych 
obrońców, robotników, przy oklaskach jej wrogów, 
reakcjonistów”. — Oto przykład formuł Frachon'a, 
nie owijających rzeczy w bawełnę. 

Tej polemice towarzyszy akcja zorganizowanych 
mas robotniczych. 

CGT wystąpiła na arenę politycznego działania. 
Ale CGT — pamiętajmy o tym zawsze — to zjed- 
noczona klasa rohotnicza Francji w akcji. 

MIECZYSŁAW BIBROWSKI. 


Su. 8 


Kron'ka kulturalna 


Zniszczone przez Niemców muzeum miej 
skie w Bielsku zostało niemal całkowicie upo- 
rządkowane, a większość eksponatów, urato- 
wana. Najbogaciej przedstawia się dział sztuki 


regionalnej i tkactwa. 
s + * 


W gimnazjum im. Długosza we Włocławka 
otwarto wystawę książki polskiej, począwszy 
od XVI wieku aż do dnia dzisiejszego. 

Wśród eksponatów zwraca. uwagę pierwszą 
polskie wydanie pisma świętego z r. 1559. 

* "Je OF | 
` W. międzynarodowym  festivalu w Pradzé 
bierze udział kilkusetosobowa grupa młodzie- 
ży polskiej, która wystąpi w widowiskach ta- 
necznych oraz chórach mieszanych. 

° . . 


W pierwszym tygodniu „Dni Krakowa" 
zwiedziło Wawel 14.000 osób, oraz przybyły 
liczne wycieczki, między innymi ze Śląska 
Warmii i Mazurów. : 
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Dyrektor fabryki z nieprawdziwego zderzenia 


Dziurawy dach - niedbalstwo - lekceważenie ludzi pracy 


stosunkom w fabryce musztardy „ Syrena * 


Należy położyć kres 


Do redakcji naszego pisma wpłynął list 
od robotników fobryki win í musztardy „Sy- 
rena” ze skargami na ich warunki pracy. List 
był obszerny i pełen goryczy. 

Dla skontrolowania prawdziwości zarzu- 
tów jako wysłannik redakcji udałam się do 
tej fabryki. Już na podwórzu iabrycznym za- 
gadnęłam  robotnicę, która poprowadziła 
mnie do pakowalni musztardy. W sali znaj- 
dowało się kilkunastu robotników i robotntc, 
Kiedy wytłumaczyłam im, w jakiej sprawie 
przyszłam, przyjęli mnie z wielką radością. 

To dobrze, żeście przyszli. Sami naocznie 
będziecie sie mogli przekonać w jakich wa- 
runkach pracujemy. Tutaj, w tym pokoju, w 
ciągu całej wiosny w czasie roztopów, lała 
się woda z sufitu, Wczoraj dopiero po wiełu 
naszych interwencjach, zaczęto remontować 
dziurawy dach — rozpoczęła rozmowę tow. 
Oleniczak, sekretarz koła PPR. 

Jakby na potwierdzenie prawdy jej słów 
poczułam za kołnierzem nieprzyjemne uczn- 
cie chłodnej wilgoct. Na ulicy padał deszcz. 


Z sufiiu kapały krople brudnej wody. — Dziś 
to już nic, dotychczas w czasie deszczu zbie- 
rałyśmy całymt wiadrami wodę — kontynuo- 
wała dalej tow. Oleniczak. Z dalszych wy- 
wodów robotników fabrycznych dowledzia- 
łam się, że cała zimę korzystali wszyscy z 
jednej jedynie ubikacji, która znajdowało się 
w okropnym słanie sanitarnym, że jedzą po 
części w pakowalni, gdyż jadalnia jest tak u- 
trzymana, że nikomu z niej nie chce się ko- 
rzystoć. Z robotnikami poszłam obejrzeć to 
„locum ”. 

— Dlugi pokój o gołych brudnych ścia- 
nach, których jedyną ozdobę stanowią, w 
wielkiej ilośct rozmieszczone pajęczyny. Po- 
dłoga brudna, dwa gołe stoły i cztery ławy. 
To wszystko. Nigdzie śladu postępu, śladu 
polskości, Ani jednego orła, ani jedneqo por- 
tretu, nigdzie hasła do wytężonej pracy. A 
świeilico? — O świetlicy nawet marzyć prze- 
stano. Było kiedyś jakieś pomieszczenie, na- 
dające się do tego celu, ale to zostało przez 
dyrektora komuś odstąpione. 


Ramnię Komisji Specjalnej sięga coraz dalej 


szkodnicy gospodarczy ida do obozu pracy 


' Dite 18 bm. Komisja Specjalna w Warsżawie 
na wniosek łódzkiej Delegatury Komisji Specjalnej 
przysądziła ną karę obozu pracy następujących 
przestępców natury gospodarczej. 

Edyko' Kazimiera, właścicielka sklepu rzeźnicze- 
go w Łodzi, u której w czasie kontroli stwierdzo- 
no, że sprzedaje. mięso kartkowe po uprzednim od- 
dzieleniu słoniny od niego i to w cenie wyższej od 
przewidzianej w obowiązującym cenniku, została 
skazana na 3 miesiące obozu pracy. 

Henryk Abramowicz, bez stałego miejsca za- 
mieszkania, do dnia 4-go kwietnia br. przekraczał 
systematycznie nielegalnie granicę niemiecko-pol- 
ską, Abramowicz wracał do Polski jako „repa- 
triant”. Przy tej okazji Abramowicz nie omieszkał 
wziąć ze sobą większej ilości skór miękkich i twar- 
dych, biżuterii, złoia, żylełek itp., które sprzeda- 
wał z solidną marżą zarobkową na rynku łódzkim. 

Abramowicz za niedozwolone i regularne prze- 
kraczanie granicy, jak również za przemyt i upra- 
wianie spekulacji został skazany na 6 miesięcy o- 
bozu pracy. 99 kilo skóry twardej, 9 sztuk skóry 
miękkiej, około 8 tysięcy żyletek, sztabki złoła i 
biżuterii, którą znaleziono przy zatrzymanym Abra- 
mowiczu przekazała Delegatura Komisji Specjalnej 
na rzecz Skarbu Państwa. 

W czasie przeprowadzonej ostatnio akcji prze- 
ciwko bimbrowniom w okolicy Łodzi i w wojewódz 


twie łódzkim zatrzymana została większa ilość fa- | czego, 


interpelucje naszych Czytelników 


Jawna spekulacja na rynkach łódzkich 


Niewątpliwie akcja antyspekulącyjna jest 
tym zagadnieniem, dookoła którego skupia się 
w chwili obecnej uwaga całego świata pracy. 
Prowadzona w tej mierze akcja Komisji. Spe- 
cjalnej, działanie fabrycznych komitetów an-. 
tyspekulacyjnych, wciągnięcie do walki ze: 
spekulacją jak najszerszych rzesz pracują- į 
cych, powinny by wpłynąć na szybkie i ra- | 
dykalne wyeliminowanie z handlu elementów | 
spekulacyjnych. 

Pamiętamy akcję trójek kontrolnych, skie. 
rowaną przeciw spekulantom chlebem i wed- ! 
linami. Poza sklepami przeprowadzono wów- 
czas równocześnie kontrolę rynków, skonfis- ` 
kowano pokaźne ilości chieba i mięsa i zda- * 
wać by się mogło, że zjawisko przekraczania . 
obowiązujących nakazów i cenników nie. bę- 
dzie nadal tolerowane w formie jawnej i jas- | 
krawej. Tymczasem rynki łódzkie są nadal 
siedliskiem setek handlarzy, którzy w dnie! 
bezmięsne uprawiają na straganach zupełnie 
jawny handel mięsem i rozprowadzają chleb 
wypiekany z mąki o przemiale niędozwolo- 
nym, pó cenach, których żaden cennik nie; 
przewiduje (od 95 — 110 zł za kq.) 

Czy w opracowanej akcji wałki z drożyz- 
ną nie została dotychczas przewidziana forma 
stałej kontroli na tych odcinkach handlu, gdzie 
przekraczanie istniejących nakazów i cenni- 
ków, objawia się szczególnie jaskrawo, czy 


brykantów tej trucizny. 


Przeciwko niektórym Komisji Specjalna wydała 


na wniosek Łódrkiej Delegatury Komisji Specjal- 
nej wyroki skazujące. | 
Bronisława Napiórkowska, która w Skierniewi- 


cach przez 9 miesięcv prowadziła na „własną rękę” 
bimbrownię i w chwili wkroczenia funkcjonariuszy 
Delegatury Komisji Specjalnej na teren „fabryki“ 
posiadała na składzie 45 litrów bimbru, skazana zo- 
stała „przez Komisję Specjalną na 6 miesięcy obo- 
zu pracy. 

Również Władysław Król, zamieszkały we wsi 
Borowiny, w powiecie skierniewickim, co prawda, 
sam bimbru nie pędził, za to zakupywał go w je- 
mu wiadomych źródłach i zaopatrywał nim sklepy 
spożywcze na terenie Skierniewic. -- Za uprawianie 
nielegalnego procederu skazany został na 1 miesiąc 
obozu pracy. 

Trzeba jeszcze raz podkreślić, że w wyksyciu 
powyżej wymienionych szkodników gospodarczych 
i ich odseparowaniu od społeczeństwa wybitną po- 
moc Delegaturze przyniósł świadomy czynnik spo- 
łeczny, który w:wielu wypadkach nie tylko, że in- 
formował o popełnianych nadużyciach łódzką De- 
legaturę, ale i czynnie pomagał przy ujęciu speku- 
lantów. . 

Ramię Komisji Specjalnej sięga. coraz dalej i rcz- 
bija szkodnicze poczynania podziemia gospodar- 
(Dz) 


nie będziemy walczyć z „dzikim“ handlem? naszych rynkach powinno być jak najszyb- 
Uważam, że ostateczne zlikwidowanie tego |ciej i radykalnie przeprowadzone, 


publicznego skandalu, jakim jest .handel bia- 
łym pieczywem i mięsem w dni bezmięsne na 


J. Gutowska 
Stała czytelniczka „Głosu Robotniczego” 


Tekstylia dla tych, którym cofnięto 
karty żywnościowe 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o umieszczenie na ła- 
mach Pańskiego poczytnego Pisma tego li- 
stu, gdyż poruszona w nim sprawa interesu- 
je szerokie rzesze świata pracy. W lutym br. 
zostały cofnięte wielu pracującym, szczegól- 
nie w sektorze spółdztelczym, karty żywno- 
śclowe. W trudnej sytuacji aprowizacyjnej 
wszyscy społecznie uświadomieni poddali im 
się bez oporu, rozumiejąc konieczność zorzą- 
dzeń zapobiegawczych. W czerwcu mają być 
rozdzielane towary włókiennicze na karty ży- 
wnościowe, a poza tym nowe karty odzieżo- 
we. Jak dotychczas mimo zapewnień, że pra- 
cujący pozbawieni kart żywnościowych nie 
poniosą żadnego uszczerbku w innych przy- 


dzłałach, sprawa ta nie została uregulowana. 


¿Czy my pracujący w spółdzielniach, otrzy- 


mując nie wystarczające przeważnie ekwi- 
walenty za karty żywnościowe. mielibyśmy 
być poszkodowani i pod względem kart -0- 
dzieżowych? Sądzę, że produkcja włókienni- 
cza jest dostateczna, by obdzielić nlą jesz- 
cze kilkanoście tysięcy ludzi, którzy pracują 
jak t inni i dla których te przydziały byłyby 
wprost dobrodziejstwem. 

Przypuszczam, że żadna firma nie będzie 
w stanie wypłacać ekwiwalentów za mate- 
riały włókienntcze, gdyż sięgało by to znacz- 
niejszych sum przy większych ilościach pra- 
cowników. To samo zresztą tyczy się w przy- 
szłości kart węglowych, tak ważnej dziedzi- 
ny zaopatrzenia kartkowego. C. Z. 


Byłam nietylko zdziwiona, lecz 1 oburzona, 
Znamy przecież wypadki, qdy z gruzów ro- 
botnicy własnymi siłami podnosi fabryki, 
które w tej chwili eqzystują i pracują w myśl 
haseł Polski Ludowej. A tu? Molutka fabryka 
nie może zaspokoić potrzeb duchowych czter 
dziestu zatrudnionych robotników. Zarzuciłam 
rcbotnikom brak akfywności. t 


Podejrzewając, że dyrektorem fabryki jes! 
jakiś młody człowiek, który nie potrafi je- 
szcze opanować sytuacji, postanowiłam zwtó: 
cić ste do niego, by podzielić się z nim swo: 
imi uwagami. 

Robotnicy nie radzili mi zwracać sle dc 
niego. — To człowiek starego porządku, daw 
ny inspektor pracy. On z wami albo wcale 
mówić nie będzie lub... przekona was‘ swo- 
ic przebiegłością,*że inaczej być nie może. 
Stanowi on obce cłało w naszym zespole i 
niqdy jeszcze żaden z r"*otników go nie pize- 
konal: Ja jednak udałam się do dyr. p. Rut- 
kiewicza. Przyjął mnie w buchałterii. Od 
pierwszej chwili po przedstawieniu mu stę, 
kim jestem * dlaczego przyszłam, zauważy- 
łam, że wcale nie 'był zachwycony moją 
skromną osobą. Lecz kiedy w krótkich sło- 
wach podzieliłam się z nim moimi uwagami. 
ntezadowolenie jago zmieniło sie w oburze 
nie. 1 tu- m szę dokładnie opisać naszą roz- 
mową: ATTEN sui $ i ' 

— Panie dyrektorze, po ofrzymantu listu 
od.robotników waszej fabryki przyszłam zo- 
baczyć, jók to u was wyglada., Zauważyłam 
ogromne niedociągnięcia: brudna stołówka, 
brak świetlicy.. Dalsze moje wywody zostały 
przerwane przez p. dyr. Rutkiewicza. — Pani 
zdaje stę powiedziała, że jest Pani korespon- 
deñńtka „Głosu Robotniczego”? A więc, proszę 
pani, nie mam o czym więcej z pania do mó- 
wienia. Nie jestem obowiązany dawać. wyja- 
śnienia jakimś tam redaktorom czy dzienni: 
karzom. 


— Starałam się wytłumaczyć WPonu dy* 
rektorowi, że gazetu nasza fnteresuje się ży: 
ciem robotników, że na terenie „jego” fabry- 
ki wiekszość robotników, to członkowie PPB 
Nic nie pomogło, 

— Proszę się zwrócić do Zwiazków Zawo- 
dowych. Drukujcie sobie co chcecie, tylko 
nie przeszkadzojcte w pracy. — Wszystko to 
powiedziane było z wielką pewnością siebie 
i wydawało mi się przez chwilę, że rozma- 
wiam przed 1939 rokiem z 'fabrykantem, je- 
dynym panem i władcą swego przedsiębior- 
stwa. Nie było tnnej rady, jak tylko wyjść. 
Pożegnałam się-z robotnikami, którzy oczeki- 
wali mnie na korytarzu. ` 

Na odchodnym powiedzieli mi jeszcze: — 
Nic nie zrobicie, toworzyszko. On ma szero- 
kie „plecy”. — Zapewniłam ich jednak, że 
coś zrobimy. napewno. 

Fabryka „Syrena”. jest coprawda” niewiel- 
kim przedstębiorstwem państwowym, ale u- 
ważamy, że. działalność p. 'Rutkiewicza jest 
tak szkodliwa, że nie wolno jej pominąć mil- 
czeniem. Fakiem jest, że panu dyrektorowi 
przeszkądzają, W pracy -słuszne sprawy I0- 
botnicze i, że pan dyrektor przeszkadza ro- 
botnikom w polepszeniu produkcji, Zdaje się, 
że właśnie dla tej niewielkiej fabryczki moż- 
naby znależć w Łodzi innego dyrektora, 
choćby dotychczasowego robotnika. Kwali- 
fikacje inspektoro pracy z przed 13839 roku o- 
kazują się w tym wypadku wysoce nieodpo- 
wtiednimi w zastosowaniu do dyrektora nle- 
wielkiego nawet przedsiębforstwa państwo 
wego w Polsce Ludowej w r. 19471 

Nie wałpimy, że nie znajdzie się nikt, kto 
zgodziłby się pełnić role. „szerokich” pleców 
p. Rutkiewicza i że Zjednoczenie Przemysłu 
Fermentacyjnego zainteresuje się podległą 
mu fabryką i wkrótce usłyszymy, że wślad 
za zmianą na stanowisku dyrdektora nasta- 
iy isłotne porządki w fabryce „Syrena“. 

Czekamy na szybką decyzię Zjędnocze: 
ria. 1, Pr. 


GŁOS ROBOT 


FRozwianuy mit © pokojewejś potędze 


Etap 


y terytorialnych podb 


3-krotne zwiększenie obszaru w ciągu Stulecia 


W jódnyja z ostatnieh numerów tygódnika Nö- 
woje Wramia” znajdujemy interasujące dane, dò- 
tyczące ekspansji terytorialnej Stanów Zjednoczo* 
nyth w ciągu 16546 wieki 

Autor artykułh — znany Publicysta radziecki 
Leóntiew — stwierdza na wstępie, iż czas rozwiać 
legendę 6 tym, jakoby „Stany Zjednoćżońe stano- 
«iły zrezęśliwy wyjątek w naszym grzesłnym świe 
ole, gdyż nie mają na swym sumieniu Ani pódbo* 
jów, ani aneksji, czy mieszania się do spraw wë- 
wnętrznych innych państw”, Albowiem milionom 
Amerykanów wpaja się od dzieciństwa przekona 
die, że podczas gdy inne mocarstwa powiększały 
«we posiadłości przy szezęku broni I w połtokach 
krwi, USA ósiągnęły swą potęgę drogą wyłącznie 
pokojową.” 

Aby unaocznić, że to wyjątkowe umiłowańie po- 
kóju jast pó prostu mitem, przytoczymy za autorem 
artykułu etapy. terytorialnej ekspansji ameryk8ń: 
skiej. 

w momencie proklamowania niepodległości Sta: 
nów Żjednoczonych (1783) ich terytorium stanowi: 
ły 366 tysięcy mil kw. Drogą układów, trańsakcji 
| „konfliktów zbrojnych” osiągneły ông stopniowo 
swój obecny stan posiadania, Tak więc w roku 
1803 odkupiły ża 15 milionów dolarów — Lufziańe 
(827,9 tys. kw., w 1818 — ża 5 milionów dola- 
rów — Floryde (580 mil. kw). W roku 1645 przyłą- 
czoho Texas (389 tys$ mil kw.), W roku 1846 — 
skreg Oreqgonu (286 tys. mil kw). W roku 1848 — 
dzięki wojnie » wielokrotnie słabszym Meksykiem 
USA „odkupiły” za 15 milionów dolarów terytoria 
stanowiące obecnie stany Arizona, Utah, New=Me- 
rico i Kalifornię (łącznie 528 tys milkw.), w raku 
1853 — jeszcze 10 tys. mil kw. za 10 milionów dó- 
larów, W tan sposób powierzchnie USA wzrosła 
do przeszło 3 milionów milkw. w latach 1783 do 
1853. 

W drugiej połowie I%q0 wieku przyłączone je- 
acze 716 tys. milkw.: Alaskę sakupióna u Rosji 
carskiej ża 7,2 miliona dolarów. Graż zdobyte bryéz 
twykłą aneksią Filipiny, Porto-Rico, wysby Mawai- 
śkie, śtrófe Kanału Panainskiago óraz kilka drob- 
nych wysepek Centralnej Amervki, 74 które 3A- 
płacono „rekompensałe” w wysnkaści 20 milionów 
dolarów. 

W roku 1000 terytorium USA było 10-kralnie 
więksre, niż w chwili prokłamowania niepodłegło- 
ek. Zadać sobie nalezy obsenie pytanie, czy to 
„taokrągienie” tarytorialne odbywało się == jak 
tego choą xakolne podręczniki amerykańskie = 
gładko | pokojowo! Okazuje się, że zgodnie € bii- 
fetynem, zatytułowanym „Historia armii amerykań- 
skiej” (1003) Stany Zjednoczone ptrożyły 14 zbroj- 
Apeh konfliktów, z których trzy były wojnami we 
właściwym lego słowa znaczeniu; wojna z Wielką 
Brytanią, Msksyklem i Hiszpanią. Tnne „konflikty 
zbrojna* wygladały podobnie: były to kampanie 
doskonałe wyśkwipowanych oddziałów amerykań- 
skich prźeciwkóo prymitywnie użbrojonym oddzia- 
tom tubylców — TMdian, Filipińczyków czy Kuhań- 
śłyków. Niektóre z tych ekspedycji ciągnęły sie 
pó kilka Jat, jednakże ich wynik był z qóry pfró- 
sądzony — bvła nim zawsze nowa añêkšja, 

Stwiardzić więc należy — powiada Leontiów = 
de za sume 50 milionów dołarów, co stanowi obec- 
file cne jednego nowójorskiegó drapbacza chmur, 
Bity Rtraele kilku zaledwie tysięcy żółniarzy żdo- 
byte turytaorium (ztękrołnie wieksze od terytorium 
Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, Japonii, Niemiec 
1 Włąrh raram wziałyrhi 


| Autof przechodzi dalej, do następnego Gkresu 
historii ekspańsji amórykańskiej — okresu pa 
sji gospodarczej, poddania pod paqowanie kapita* 
łu amerykańskiego niepódlegtych rajów Wsryśle 
kich cząści światła. Za dałę historyczną nalezy u+ 
ważać jego żdaniem, ròk 1870 == datę powstania 
kóncefAu Rockefellera — „Standałi Oil Co”, datę, 
która żapotzątkowała erę monopolistyczhych dą- 
żeń USA, przenikania dolara w najszerszej skali 
światowej. Odtąd Stany Żjednóczone stają sie 
światowym mocAfstwem, óñlad biorą udział w rož- 
qrywkach miedzynarodóowej dyplomacji, odtąd ko- 
ła finansowe USA zaczynają dykłóować swą wole 
rżądom | dyplomatom. Okres ten jest już RAM aż 
hadło dobrze żnany, toteż na zakończeńie żacylu- 
jemy tylkó ża autorem artykułu wyjątek +? mowy 
sanałora Reveridge, wygłoszonej w roku 1900 — 
gdy pó aneksji wysp Hawajskich postanowionh 


jarttoa hieśpańskiego | proklamowały republikę. 
Sèn, Bevćridge powiedział wóWczaś: „Filipiny będą 
odtąd Lesze, Za Filipinami bowiem zńajdują się 
potężne ryńki chińskie. Nie wyrzeknióry ślę Ich. 
Nie wyrżekniemy śię dzejowój roli ńaszej rady, któ- 
tej Bóg powierzył ćwiliracje twati,” 

W rók później inhy seńktor — Lódgś, zkbie- 
rając głos w debacie na temat dokonanój już anak- 
sji Filipin, pówieńżtał: „Żajęliśmy hóważną póżły- 
cję w dziedzinie ExOROMIEŻNEJ, dękłymy dö jej róż: 
szerzenia i pogłębienia. Nikt Mie żatrzyjna ofensy- 
wy gospodarczej USA, Nast nieograńiczahe Mo- 
żliwości gospodatcże prowadzą nas dò ekònâmicz- 
nego panowania nad światem..." 

„Jak widać = konkluduje Leońnliew — obecni 


prorocy światowej hsgómónił Stłańów Zjadhoceo- 
hych — 6d Vandeńbarqa í Cafnaly do Waltera 
Lippmana — mieli już niejednego „godnego siebie 


podbić Filipiny, które dopiero co Uwołniły się od! poprzednika!” 
w ww W W WE TU TE WE TE WE WE WO WE U TO W W Ć TP h h hh. h. <> <> nd kur <> W w 


Dajcie pomoc nam, rodacy... 


Prawda o Kursach Przygotowawczych 


Nakaz sprawiedliwości snołecznej i obra Polski Ludowej 


Uzbrojony w nieułność = wyflesiońną z 
oświadczeń „różnych pówiecohych autoryte< 
tów”, buńtujących się przeciwko  wprowadże: 
miu tak rewolucyjnych inowacji, jak Kurs 
Przygotowawcży na Rok Wstępny Studiów na 
Wyższych Uczelniach, znalazłem się onegdaj 
na terenach tegoż kutsu, przy ul. Piolrków- 


skiej 249, aby sie naóczńnie © „wszystkim 
przekonać. 
. s 
Trwający obechie, a drugi m kolei Kurs 


Przygotłowawczy w Łodzi = mówi kierownik 
tegoż Kursu Wstępnego prof, UŁ, dr Marian 
Glutb — rozpoczęliśmy 3 lutego br, dla 386 
słuchaczy, Z tego do egzaminu Belekcyjnego 
odpadło samorzutnie nie wytrzymując tempa 
pracy 58 osób, a 27 odczuciła Rada Pedago- 
gieżna przy egzaminte selekcyjnym, Właści- 
wy kurs rozpoczął się 3 marca br. Słuchaczy 
mamy 295, ż tego 19 procent kobiet a 81 pro- 
cent mężczyzn. 

— Jaki jest zakres nauki na Kursie? 

— Wykładahe są wszystkie przedmioty 
Szkół średnich ogólnokształcących w zakresie 
4-ch klas gimnazjum. 

— Jakie wrażenie odnosi pan profesor ode 
nośnie poziomu nauki i ewentualnych wyni 
ków? 

= Pożłióm, jak wykazały zresztą wizyta: 
cje z Kuratorium i Ministerstwa Oświaty jest 
na ogół dobry, zaś wyniki Kursu I-go, z któ- 
rego na 420 żdających „obcięły się” przed 
Państwową Komisją Kwalifikacyjno<Weryfi: 
kacyjną 44 osoby, czyli zaledwie il procent, 


rokuje jak nejlepsze nadzieje także odnośnie 
Kursu il-goó. 

= Jaki jest skład Kursu od Btróńy Środo: 
wisk społecznych? 

— Około 50 proceńt róbotnicze, 30 pro: 
ceńt chłopskie, pozóstałe 20 procent przypa- 
da na sfery inteligencji i rzemieślników, Przy 
tym większość kursańntów rekrutuje się 2 mło 
dzieżówych  órqafiżacii ideowo-wychowaw. 
czych, tylko 40 osób mamy nieżrzesżołtych... 

— Czy ma pań protesor jakieś trudności 
w pracy? 

= Trudności pewne, natury obiektywnej, 
mamy, mimo jak najlepszych chęci że strony 
Ministerstwa Oświaty i mimo iście 6jcowskiej 
opieki i pomocy że strony Zarządu Miejskie. 
go. Brak nam jeszcze pomocy natikowych, 
pracowni fizycznej, a już najgorsza bolączka 
to brak odpowiedniego budynku na internat 
= bo posiadany przeż has jest niemożliwy, 
i ciągle niewystarczające dotacje na utrzyma: 
nie bursy, Zresztą, w te rżeczy najlepiej Was 
wprowadzi „panna Krysia”, 

8 + 

Panńa Krysia — to bardzo sympatyczny 
i energiczny kierownik administracji i, na- 
wiasem mówiąc, wielce żasłużońy współótga- 
mizator Kursów Przygołowawczych w Łódźi, 
Gosbodarzy jak Może najosżczędniej, mima 


wszystko skafży się, że — „za 70 zh dżien- 
nie wyżywić kursanta — to tróchę za trudno. 
Żeby to była większa stołówka = to wiadó: 
tno = jedeh przy drugim = ale tak. Inter- 
nat? Rzeczywiście do nicżegó, Na 130 zamiej: 


DODATKOWE PRZYDŻIAŁY ŻYWNOŚCIOWE 
ŻA MIESIĄC MAJ 1547 R. 

Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiegó w Łó- 
dzi nifiejszym podaje do wiadomości, że ńa karty 
ZyWnóściówe zwykłe, oraz z nadrukiem R.GA, (RE- 
jenówa Centrala Aprowizacyjńaj ha miesiąc maj 
rb. w sitlepach, włączonych do miejskiej sieci (6p- 
nateleżej, ód dnia 20 czerwca rb, wydawane będą 
dodatkowó następujące artykuły spożywcze: 


KATEGORIA I 1 KAT. I R.C.A 
1. aa ódelnelk Nr 4 = po 1 kg mąki kukury* 
Waaa w esnie żł. 2,85 za | kg. 
Ż na odcinek Nr 5 = po 20 dkg mydła fò pra» 
ta w ćenić zł 15 za 1 kg. 


KATEGORIA ft 
1. ne agcihek Nr 4 = pó 0,70 kg mąki kuku: 
rydzianej w cenie zł. 2,85 ża i kg. 


KAT. III i KAF. HI REA. 
„ h Ba odcinek Nr 5 = po 05 kg mąki kukury- 
dziażćj w cenie Bł. 2,85 za 1 kg. 


KAT, [R | KAT. Z NADRUKIEM RCA, 

1 Aa odcińek Nr 5 = gó 1,6 kg mąki kukurye 

ańej w cenić żł. 2,86 za 1 ko: 

Wywołana na karty żywnościowe Kat. I {fò 
Aziana) < mąka kukurydziana w ilości 1,5 kg — 
stażówi wyrównanie nofmy mąki, oray normy 
chleba. 

Termin realizacji wymienionych wyżej sdtiRków 
upływa z dniem 30 czerwca rb. Pó iym terńtnie 
żadne reklamacje uwzgłędhiańe nie będą. 

Paza iym zaznacza się, że żadne iine Eeny proez 
pódatych nie mógą być przez Śpółdzielnie obis- 
fate, Koszty transportu I opakowinia mieszfzą się 
W w alch całkowicie. 


NA BABUCKIM RYNKU NIE BĘDZIE 
TARGOWISKA 
W związku z aktualnytni pracami Wydziały Pla- 
tówańia Przestrzeniego, ña ostałhim posiedseniu 
Kolegium Zarządu Miejskiega omawiano między 
iinymi sprawę rożplanówania Rynku Balickiego: 
Wiekszość zabierających głos w dyskusji estonFów 


ks prokurator Ciesielski. 


ZBIÓRKA na TBS 

Na tłórenie m.Łodzi w czasie od dnia 21=27 
kwietnia br. odbył się fl Tydzień zbiórki na eGle 
Towarzystwa Burs i Stypendiów R. P. 

W Tygodniu tym zebrano że źbiórki ulicznej, do- 
brówelnych ofiar i sprzedaży ceqiełek OrAż naló- 
pek = kwolę złotych 598.000. Pieniądze te żóstały 
płzótnaczóne na odbudowę bursy młodzieży Szkół 
Artystycznych i słypendia (w tym 10 dla młodzieży 
z terenów, dotkniętych powodzią). 


BUBOWA SZKOŁY NA KAROŁEWIE 

Zarząd Miejski w Łodzi żamietza w majbliżsżyfa 
czasie przystąpić do budowy Aóowego gmachu sżkól- 
nego na Karołewie. W zwiążku ć tym Kolegiuń 
Zarządu Miejskiego postanowiło przyjąć 6d proto: 
sżcża parafii św. Antoniego 250.000 sztuk Ećqieł s 
remanentu cegły póniemieckiej za sume zł. 100.000 
oraz zakupić w O.UiL. pozostały dð dyspozycji ZA: 
rządu Miejskiegó remanemt caqły poniemieckiej w 
ilóści 218.000 sztiik. 


Wycieczka „Czytełużke” 
„Na dni Krakowa” 


W dniach od 19 do 23 bm. ,Czytélñik' 
organizuje wycieczkę na „Dni Krakówa" 

Wyjazd pociągiem, dłiś, tj. 19, D.M: a. 

Ú Pi 


li U Š A 
010W " sE W | cjalny wagoń o godź. 21.56 z dwótca Ka 


kiego. 

Powrót ddia 23 bm, ó godz. 10.30. — Koszi 
udziału 3.500 zł. Dla członków „Czytelnika” 
3.000 st Koszty obejmują zakwaterowanie (ht 
łelej, teatr, kańceft, zwiedzanie Miasta i 26 
bytków — wycieczkę dó Wieliczki autokaram: 

Zapisy przyjmtttje księgarnia  „Cżytelnik 
Łódż, ul. Piotrkowska 96. 

Informacje — telefon 115:00 od godz 1 
do 14.tej. 


— a — 
KONCZAT 80LOWO-ZESPOŁOWY 
święzek niewidommych urządza w dniu 28 
dkótwea br. w Roboihiczym Dómu Kultury 
Brtzy ul. Przędzalnidnej Nr 68. 
Początek o godzinie 11 rano. 
Bezplatne bilety wydaje códzieńiie w go: 
deińach ód 10 do 12=ej Wydział Kuliuralno- 
Oświatowy przy ul. Trauqutla 18 pókój Ne 1 


scówych, miejsc było tylko 83; 16:tú mieszka 
w pokojach biurowych w wydziale oświaty, 
a d0:łu musiało szukać mieszkań gdzieś ką: 
tem fa mieście. Ce do pomocy naukowych, 
te jakoś sobie poradzimy, bo dostaliśmy 200. 
tysięcy sł od Zarządu Miejskiego, to #wakus 


|pimy bibliotekę podręetną, gza resztę zas poz 


fioce. Chcielibyśmy tea mieć własną świetli: 
ce, ale niestoty! Dla Zatządu Miejskiego tö 
poprostu słów mi brak, dla wyrażenia wdkięcz 
Mości ża pomóc | opiekę, ale żeby tak jeszcze 
ten budynek, 

. $ U 

Wyśżedłem stamtąd z jedńej strony zbudó: 
wañy wytrwałością  klerowniolwa, póstawą 
kursańtów, a jednocześnie przybity ich braka. 
mi i trudnościami, „Piednie” te może za sła- 
be słowo dla oddania wrażenia, jakie się ro: 
dBi, gdy się patrzy na ich ubrania, na stło: 
ćzóńe po małych salkach łóżka (pó li łóżek 
w jednej sali ha poddaszu, przy czym sale te 
służą jednocześnie ża sale rekreacyjne, bo 
klasy żajęte są pó południu przez Kurs Wate. 
pny.) Słuchając ich, krew człowieka zalewa, 
że mimo wyraźnego zalecenia Ministerstwa 
Przemysłu, uparei „kierowhicy"  pezedsię- 
biotstw nie chcą lm wypłacać urlopów == 
aby im zatruć życie a Majezęściej przerwać 
nauke. 

Po bliżsżym żapożnaniu się z Kursathi Przy 
gotowaweżymni staje się jasnym, że ludzie 
è fich korzystający, ludzie zdóbywający w 
czterokrotnie krótszym czasie calerokrótnie 
większym nakładem pracy = ten sam zasób 
wiedzy, cò młodzież gimnażjalńa = nigdy By 
# normalnej drogi zdobycia wiedży fiie skórzy 
stali — bo między almi a tamtą młodzieżą 
leży przepaść materialna. To jest chyba haj: 
bardziej istotna różnica między kursami èë 
gimnazžjami, Kutsom tym trzeba pomóc, trzebe 
= aby ludzie z nich korzystający a rekru: 
tujący się w masie swej è najuboższych 
warstw społecznych poczuli się choć przez te 
kilka miesięcy sżtubakafmi, aby €hać w części 
żgubili przeszkadzające im W pracy przekleń. 
stwe ich środowisk = ubóstwo. Poińóc trzebe 
i można = społeczeństw chociażby odpo: 
wiedntm stosunkiem beż nieuzasadnionych 
uprzedzeń — a pdfistwo wszystkimi dostępny- 
mi środkami w petnym majestacie prawą, 
„Trzeba — tego wymaga sprawiedliwość! apas 
łeczna i interes Polski Ludowej, 

Adamiak 


RAAN NUWIKI I 


Dowody sie znalazły 


Henryka Bruzda — agentka gestapo 


Bad Najwyższy jedhak wytók ten uehylii.|j obecnie prowadzi uzupełniające dochodzeAić 
kręgowego Bądu Karnego w Łodzi została u-| W międzyczasie odnalazły się ótyginalae ak-| w tej sprawie, 


AN DZIE | 


yi M] 


W styczniu ubiegłego toku wyrokiem ©- 


niewianiona Henryka Burda, która Stanęła 
przed Sadem pod zórżuiem współpracy z o- 
kupantem. Sąd w tym czasie nie znalazł do- 
wodów jej winy 


ta gestapo łódzkiego, = których wynika, że 
Henryka Burda była czynną konfiidentką ge- 
stape już Gd roku 1841. Wobec tego zastalo 
ońa oddanć do dyspózycji gtókuratora, który 


Zdrajca-volksdeutsch ukarany 


W Okręgowym Bądzie Karnym odbyła stę 
różprawa przeciw Waeciawowi Gwiażdowskie= 
mu ó pfżłyjecie %olkślisty. Rózprawie prze: 
wódniczył sedzia Grocholski, akt oskarkenia 


Gwiazdowski w czasie działań wójennych 
w tóku 1935 był olieerem Wójsk Polskich i 
Brał czynny udział w kampanii wrześntowej, 
Praed wójńą ukończył 
dlową w Poznaniu. 

W foki 1840 pa teieczee z Olilagu przy- 
jął volkslistę Na tósprawie tłomaezył sią 


Wyższą Szkółę Han: 


Kolegium wypowiedziała się w związku # tym prze: | tyñ; te Niemicy gróBili mu zeslaniem áo ô= 


diwkó nurłądzeńiu na Rynku Baluckim tatqóowiska 
se względu na to 28 w sąsiedztwie tego tynku 
znajdują sie ińńe Gbiekty targówiskówe, A sam rY 
nek jast ważną arterią komunikacyjną, PSEGŁ ëQ nie 
Wate gósić charaktari taraówiśka, 


t 


bóżu koneentrucyjiego w Dachau, 

Bąd sharait gó na 8 late więzienia za od: 
stępstwó ód natodowości polskiej L karzadcjił 
na wilozsk prolklłaiota U rasat: 


W motywach stosunkowo SUrówego Wyto- 
kü Sąd podkieślij, że otleer WP, eżlowiek a 
wyższym wyksziałeeńiem nie powinien był 
tak łatwo zdradzić własnego narodu dla ð= 


sobistych korzyści, jak te uGzyńił Gwłazdów= 
skl. 


Henryka Burda ma lat 28, Blondynka, śred 
Aieqo Wzrostu. W czasie okupacji mieszkała 
w Rudzie Pabianickiej przy ulicy Staszica 10. 
jak wyntko š akt gestapo była ona konfident 
kæ którą Niemcy obdarzali zadłańieńń, Wska- 
zała ona gestapo kilkadeiesiąt osób, zatów- 
RO za końspirdeyjną dalałdlność pólityEARĄ, 
jak i za t aw. sabotas gospódareży, Lista 
jej oliar i jej wynagrodzeń jest bardzo długa, 

Ktokólwiek znałBy jakieś eżczegóły dzia: 
ialnośei Henryk! Burdy, winien zgłóBić sią 
de Prokułatuty, Plae Dąbrowskiego 5, ptóku: 
fatór Ciesielski, pokój 218, 


Złodzieje paczek amerykańskic 


Okręgówy Bad Karny pod przewodnictwa 
sędziego Meaure+a rozpatrywał sprawę 2-ch 
fuńkejonGriuszy Utzędu Poeztoówego w Łodzi 
— Róspary I Kamińskiego, 

Poniewóż do tego Ufzędu nepływałe wie: 
le skdtg w zwiąsku £ Okładaniesi paczek; 
przysłanych z Ameryki, Dyrekeja Poczł zë- 
nadala inspekcję. Delegowany inspektor ob. 


Podgóiski po przeprowadzeniu rewieji u 6: 
bydwóch eskdrłońych znalazi eżęść FTREGZY 
które zgińęły z paczek, Oskarżeni wyjeSAili, 
że izeczy te źńaleźli poroBfżucune ña PoeRGTG. 

Bad nie ddi wiary wyjadnienióm Gskanibe 
nych i śkazGł ich na ê miestący wiąatenią =a 
każdego = i utratę prawy sublicznych i KĘ 
norowych na lat 3, 


